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P r e n u m e r a t a .  

We Lwowie:
aflebięcz 1 k. 8C ta (00 ct.) 
Kwart. 5 k. 40 n (2 zł 70 ct ) 
Fółr. 10 k 80 h <b zł 40 c t ) 

Za przesj lanie do domu 
40 h. (20 ci.) miesięcznie 

Na prowincji:
Mies. ? k 70 h (i zł 35 ci ) 
Kwartalnie 8 k. (4 zł.) 
Półrocznie 16 k. (8 zł )

Za gianicą:
Mles. 3 korony (1 zł 50 ot.) 
Numer we Lwowie 8 h. (4 c t ), 

na prowincji 10 n (5 c t), 
na dworcach 12 h. (6 c t).

Wychodzi codziennie, nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie V / 2 rano.

O g ło s z ę - > a
Zwyczajne ogio u e ma ■ -.4

J'edet wiersz peti'. v ?>4 
ego miejsce 20 h i o , i l

Nadesłane za leoen w.cr-j 
petitowy albo jego  miejj-.se 

60 h (30 c t )

Donleslema o ślubach za­
ręczynach 1 Inne pryw a­
tne nU dom ośc I jt. k r o a l^  

jeden w ie r *  l  koroa
(50 ct.)

R ę k o p i a ó w  n i* i m  
ca się.

W łaściciele: H e n r y k  R e w a k o w i c z  i S p ó ł k a .

Rzyms no-Kaiolickle: i Crecko-katoliekie:
D ziś: Franciszka Seraflckiegi Kodrata.
Ju tro : Placyda V j Foky Mucz.
Pojutrze: Brunona Wyznawcy. j Zacz. św. Joana.

REDAKCJA, ADWNISTRACJA 
i EKSPEDYCJA przy ui. Chorążczyzna 

1. 10. Telefonu Nr. 584.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
'  (rogacze) i piaciwo wodne i błotne.

Wschód słońca o d g. 9 m. 
Zacliód słońca o 5 g. 26 m. 
Barometr. 7.8 Pochmurno.

Sprawy krajowe.
Przeciążenie podatkowe gmin.

Ze spraw ozdań Wydziału krajow ego dow ia­
dujemy sie, że na 6.104 gmin w kraju, k tóre za 
ro k  1903 nadesłały wykazy, tylko 439 gmin .iie 
pobierało  żadnych dodaików  gminnych do podat­
ków bezpośiedn ich ,jłj^02  gmin pobierało  do 20 
proc. d o aa^o w * 4 jfflr gmin od 21—50 proc. do ­
datków, a 260 gmin od  50— 100 proc. dodatków . 
D o cyfr tych nie wliczono jednak ani dodatku 
drogow ego, ani rożnych wydatków konkuren­
cyjnych, jak konkurencja kościelna, szkolna itp.

W innem miejscu spraw ozdania Wydziału kra­
jow ego zn a jd u jm y  wykaz gmin, Którym w roku 
1904 i 1905 (do J i 7 )  m usiał Wydział - krajow y po ­
zwolić na pobór dodatków  gminnych w w ysokość', 
przekraczającej norm alne pobory, tj. ponad 50 
proc., gdyż wydatki w tych gm inach nie m ogły być w 
inny sposób  pokryte. W ydano tego rodzaju zezwo­
leń razem w i904 r. 361 gm inom , a 1905 aż 426 
gm inom .

Niektóre gminy nawet tak wysokim ' dodat­
kami nie są w stanie połatać budżetu i m uszą sta 
rać się w drodze ustawodawczej o  zezwolenie na 
p ouór dodatkow , przewyższających 100 pioc. bez­
pośrednich podatków  rządowych. Tak np. gm ina 
Liszna pobierała w r. 1903 aż 177 proc. dodatki* 
gm innego a w r. 1901 aż 173 proc. dodatku 
gminnego! G m ina Skom ielna pobierała w r. 1903 
aż 186 proc. dodatku gminnego.

O prócz tego radzą sobie gminy przez nakła 
danie przeróżnych podatków  gminnych konsumcyj- 
nych, k tóre przeważnie obciążają konsum eję trun­
ków, ale w niektórych gminach nakładane bywają 
także na mięso.

D aleko już racjonalniejszy jest pobór opłaty 
od psów, przez niektóre gminy w prow adzony. 
W obec tego, że w kraju naszym bardzo często 
zachodzą wypadki wścieklizny, należałoby gminy 
w uksze, mianowicie miejskie, zachęcać do nakła­
dania opłaty na psy, gdyż przykład Bawarji wsKa- 
zuje, że jest to  najdzielniejszy środek do zupełnego 
usunięcia wścieklizny, lub do jej bardzo znacznego 
ograniczenia.

O gólna suuta wydatków gmin m ałom iejskich 
i wiejskich w r. 1903. wynosiła przeszło 12 miljo- 
now koron , z czego przypada na pobory funkcjo­
nariuszy gminnych przeszło 2 miljony kor., na po ­
datki rządowe przeszło 1 miljon kor., na oświatę 
przeszło 2 miljony kor., na cele drugow e przeszło 
1 miljon kor., ria spłatę długów przeszło 1 mi 
ljon kor.

Nieraz już wskazywaliśmy na konieczną p o ­
trzebę sanacji finansów gmin wiejskich, gdyż GDec- 
ne przeciążenie gmin podatkam i i dodatkam i do 
Dodatków, doszło  do nadzwyczajnych rozm iarów. 
Ciężary te ludność naszego kraju odczuwa tern 
dotkliwiej, gdy w porów nam y z innymi krajami u 
nas daleko jest niższa s>ala doDrobytu i »dyby 
Ameryka nie zasilała gmin wiejskich dolaram i, 
wieie gmin byłoby w prost niewypłacalnych. :

G łówny środek sanacji będzie w połączeniu 
obszarów  dworskich z gminami, gdyż obecnie gm i­
ny wiejskie m uszą opłacać dodatki gm inne i za 
siebie i za obszary dworskie, czego niem a w żad­
nym innym kraju i nigdzie na całym swiecie, gdzie 
zniesiono poddaństwo. Uwolnienie dworów od do­
datków gminnych jest pozostałością dawnej pań 
szczyzny, rodzajem  serwitutu, który gminy wy­
niszcza. A chodzi tu _o miljonowe sumy, któ^e 
gminy m uszą corocznie za obszary dworskie opłacać

Należałoby tez przy sposobności uregulow a­

nia sprawy nropm acji dopuścić gminy do udziału 
w dochodach z opłat szynkarskich i w dochodach 
z podatku od piwa.

Wreszcie pewne icaiegorje wydatków gminnych, 
mianowicie wydatki na szkolnictwo luuowe po ­
winien objąć kraj, co przyniosłoby znaczną ulgę 
dla budżetów gminnych.

W każdym razie raz już przecie w ypadałoby 
zająć się spraw ą przeciążenia podatkow ego gmin. 
Jest to  spraw a daleko pilniejsza, niż referrm  ad­
ministracji gminnej, bo przy obecnym stanie finan­
sów  gminnych żadna reform a adm inistracyjna nie 
wyda pożądanych owoców.

ty i . i

Niedomagania służby sanitarne!.
Otrzymaliśmy pismo następująct: Szanowna Re- 

daiccjo! Proszę upi zejmie, aby Szanowna Redakcja ra­
czyła z powudi artykułu: „Niedomagania służby sani­
tarnej we Lwowie-1 zamieścić następujące wyjaśnienie, 
które dołączam. Z wysokim szacunkiem, D r, F . .  
Tomaszetuski, .

„Interpelacja moja opiewała w głównej osnowie 
następująco:

Doszło do mojej wiadomości, że n i e k t ó r z y  
lekarze miejscy nie mieszkają w swoich dzielnicach, że 
n i e k t ó r z y  lekarze miejscy nie ordynują regularnie 
dla ubogich w godzinach na ten cel przeznaczonych i 
obchoczą się niegrzecznie z biednymi pacjentami, że 
zdarzył się wypadek, iż lekarz miejski wymówił się 
od udziału w komisji sanitarnej brakiem <-zasu Proszę 
pana Prezydenta, aby tę sprawę zbadać zechciał, a 
jeżeli okażą się nieprawidłowości, jak najrychlej je u- 
sunął. i

Używszy w interpelacji jak n a j w y r a ź n i e j  wyrazu 
„ n i e k t ó r z y ”, tem samem zaznaczyłem, że nie mam

0fes o. '.r«urŚEŁ ■ .-i .-i ćj U& 1

Z D R E Z N A .
Po drodze do „Zw ingeru“, co z grecka po 

polsku m ożneby nazwać „tyraneum " — niewmny 
zbiór pawilonów sztuki, o ile W yspiańskiego 
sfinksuwe „poezjo precz, ty jesteś tyranem " me 
zostanie bliżej wyjaśnione przez profesora Tretia- 
ka — zaszedłem  do kawiarni i tam wyczytałem 
w gazetach, że na ostatnim  zjeżdzie zie/ncy rosyj­
scy wypowiedzieli się przeciwko politycznemu ró 
w noupraw nieniu kobiet i przeciwko napisaniu m a­
nifestu do ludu. O t, to się nazywa robić rew olu­
cję. To też podobno  książę Trubecki jest pełen 
złow rogich przeczuć co do losów swojej osoby. 
Rewolucyjny w praw o, kontrrewolucyjny w lewo, 
przewiduje, ze fala przew rotów  zmięcia go.

Ale jeżeli chodzi o  sam ą uchwałę, to  nasi 
„ziemcy" a właściwie „niedoziem cy", jeszcze w 
grudniu z, r. oklaskiwali gorąco Adama Krasiń­
skiego, gdy tenże „niedo-" (ale jak dalej ?) zakli­
n a ł:  „tylko nie rozagitować ludu!" Tedy hasło  je­
go dziada: „dać żniwiarzom wszystkim grunt“ 
znalazło egzekutywę właściwą w ukazie 1864 roku 
a hasło  w tó re : „z szlachtą polską polski lud“ by­
łoby  niejako zaproszeniem  gminu polskiego, aby 
się przyłączył duszą i ciałem do naczelnego twier­
dzenia m em orjału „23“ a mianowicie do słów : 
„najjaśniejszy panie, przy tobie chcemy wiernie 
stać“ , gdyż zachodzi poważna obaw a, iż rzeczony 
gmin m a zam :ar z Dąbrow y uczynić p łonące Baku.

D latego ze wszech m iar jest na czasie, aby 
ejrzać słynną M adonnę Sykstyńską...

P łó tno  obrazu dwa razy szyte. D laczego ten 
w łaśme obraz nazywają najcenniejszym skarbem  
„Galerji drezdeńskiej11 a. nie np. Puvis de Crtuvan- 
nes’a „kodziny rybackiej11, tego na drodze estety­
cznej praw dopodoonie nie wyjaśnimy i chyba m a 
sieiibyśmy skręcić na drogę „siły przed praw em 11. 
Czytelnik m oże sądził, iż powiem „teologii11, „kle­
rykalizm u11 ? Tair, ale pewne słow a kolą. Galicyj­
ska ooinja publiczna ma swoją „norym berską że- 
lazną dziewicę11 w postaci krytyki, k tóra obejmie 
w uscisk, wbije sztylety w oczy, w serce, w du­
szę, potem  ram iona roztw orzy i zuław ionego tru ­
pa... upuści do rzeki prokuratorskiej...

Gdyby dziś wszystkie obrazy W atykanu, Kapi 
tolu, Muzeum N eapolitańskiego, Luwru etc. pod­
dać pod pow tórny sąd,, gdyby zniweczyć sugestję 
tradycji, k tóra jak żandarm  chodzi za kaźaym 
estetą i grozi mu palcem na nosie, gdyby rozpę 
tać w człowieku współczesnym jednego więźnia, 
którem u na imię „Szczerość", mielibyśmy nieza 
wodnie prędzej rewolucję w sztuce, niż w Rosji. 
Razu pewnego wygłosiłem w Warszawie odczyt na 
tem at etycznych kontradykcji w twangeljach. Pe­
wien socjal-dem okrata zbliżył się do m.iie po od ­
czycie i zauważył z żaiem : „szkoda, że pan tego 
tem atu nie traktow ał na tle ekonom icznym." „ZcLhe 
mi się", odparłem , „że gdy palestyńczyk zjadł 
garść fig i popił dwiema garściami wody, to  kwes- 
tja ekonom iczna była dla niego zupełnie zała­
tw iona". „Praw da", odparł z łagodnym  uśmiechem 
interlokutor, „ale sw oją drogą szkoda, że pan te­
go tem atu nie traktow ał na tle ekonom icznem ". 
Wytrzeszczyłem oczy. Zdaw ało mi się, ze jest to 
ów  typowy „ucisk m arxizm u“. Ale gdy ostatecz­
nie obejrzałem  we wszystkich główniejszych galer­

a c h  świata M adonny m alowane dla papieży, bitwy 
m alowane dla królów  a świeżo w „Związku sas­
kich artystów" wystawę „ku uczczeniu ich k ró ­
lewskich mości Alberta i Jerzego", zawierającą 122 
dzieł filocezarejskich — to jednak i mnie zaświ­
tało , iż rzeczywiście m ożna pewne tem aty czysto 
artystycznej natury traktow ać „ze stanow iska" 
chyba „ekonom icznego" i że wyrażenie „siła przed 
piaw em " będzie się stosow ało  nietylko do M a­
donny Sykstyńskiej contra „Rodzina Rybacka", ale 
także do Maxa Klingera „D ram atu" contra G eorga 
von Boddien „Reiterbildniss S, M, des Koer.igs 
G eorg. Besitzer Offiziers Casino des Gardę-Reiter- 
Regim^nts Dresden."

W sztuce obok wielkich haseł o  niepodległo­
ści duszy malarskiej obow iązuje także zasada: 
kto płaci, ten bierze. Papież płacił ? Malujemy M a­
donny. Cezar płaci ? Malujemy bitwy. N aród płaci ? 
Narodzie, malujemy ci wscnody i zachody słońca, 
pole marchwi o rosie zarannej...

Gdyby się m aiaize w tej chwili zwrócili do 
księcia Trubeckiego i spytali go, co malować, 
praw dopodobnie odpowiedziałby i m : namalujcie 
„Chwiejność-1, nadajcie jej oblicze P io tra Struvego 
i p o d p iszc ie : Rewolucja w Rosji...

Aie gdyby się go spytali, kto za taki obraz 
zapłaci, m oże odpowieaziąłoy: „U nas nikt a w W ar­
szawie m oże Adam Krasiński, ale i to  jest bardzo 
wątpliwe."

Artyści głoszą staie, że się nie mieszają do 
polityKi. Powiadają też, że Dod tym względem wierni 
są odwiecznym tradycjom . Kto oglądał dzieła sztuki 
od Nilu do Barady, od Tybru do Z łotego Rogu 
i od Newy do Sekwanny, ten niestety musi być 
innego zdania. Jeżeli artyści nie mieszali się do
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na myśli wszystkich lekarzy miejskich, a tem samem nie 
naruszyłem ustalonej dobrej opinji n i e k t ó r y c h  leka 
rzy miejskich, którzy na tą opinją zasługują, bo wiedzą 
sąsiadzi jak kto siedzi. (W sali ratuszowej podczas 
obrad Rady miejskiej panuje zwykle taki hałas, że nie 
raz trudno zrozumieć mówcą dokładnie. Przyp. red.) 
Nie nazwałem nikogo po imieniu, bo nie chciałem ni­
kogo publicznie piętnować. ByfDy to środek za dra 
styczn/, a na razie nie potrzebny. Kierowałem sią je­
dynie interesem dobra pubhczegj Nie miałem na ce 
lu ani nikomu interpelacją usłużyć, bo o niczyje fawo 
ry się nie ubiegam, ani nikogo zgnębić.

Chciałem tylko wywrzeć nacisk na prezydjum, aby 
sprowadzeniem służby sanitarnej nu normalne tory 
stanowczo się zajęło. Prezydent miasta przyrzekł rzecz 
zbadać, a jeżeli się pokaże, że mo,e informacje, cho­
ciaż pochodzą od osób bardzo poważnych, są w cało­
ści lub częściowo mylne, otrzymają lekarze miejscy w 
odpowiedzi prezydenta zupełną satysfakcję. A ieżeli za 
rzuty co do niektórych lekarzy okażą się słuszne, na­
tenczas na usunięciu nieprawidłowości zyska właśnie 
sława tych niezupełnie doskonałych niektórych lekarzy 
miejskich, a przedpwszystkiem zyska dobro publiczne.

Że bardzo zresztą n?wet sumienny i poprawny 
lekarz miejsk1', nie spełnia wszystkiego, do czego jest 
obowiązany, jeżeli mieszka daleko od swojej dzielnicy, 
to chyba jasne. Że lekarz dzielnicowy powinien mie 
szkać zawsze w swojej dzielnicy, aby i w nocy b jf 
na zawołanie, (w tym celu mieszkanie jego oznaczone 
jest kolorową latarnią) a tern bardziej obecnie, w obec 
widma cholery, nikt nie zaprzeczy. ' ’

'  "Jeżeli lekaiz miejski sumienny i w ;wej służbie 
porrawny nie mieszka w swoiej dzielnicy, interpelacja, 
to podnosząca, może być mu niewygodną, ale dobrej 
sławy iego nie narusza i jest raczej skierowaną prze 
ciw tym, którzy tę niesprawiedliwość tolerują.

Sądzę, że wobec tego szczegółowe wyjaśnienia 
faktyczne są zbyteczne, bo nieby z tego nie przyszło 
lekarzem, o których wiadomo, że ao n:ch zarzuty się 
nie odnoszą, a mogłyby być przykre dla niektórych. 
Niechaj nastąpi sanacja stosunków, w kierunkach 
w artykule powyżej wymienionym skreślonych, a 
wszystko będzie w porządku. ”  •

- W końcu nadmieniam, że klub, do którego na Ri- 
dzie miejskiej należę, z interpelacją moją nie ma nic 
wspólnego.

U r. Franciszek Tomaszewski.

Sejm galicyjski. Porząuek dzienny posiedzenia 
sejmu 10. bm , które będzie właściwie trzydzies- 
tem drugiem posiedzeniem z rzędu, dalszego ciągu 
drugiej sesji VIII. perjodu sejmowego, został już po 
słom rozesłany. Zawiera on 69 sprawozdań Wydziału 
krajowego, między temi w sprawie odnowienia zamku 
na Wawelu, o budżecie krajowym na r. 1906, o czyn 
nościach wprowadzenia w życie ustawy o włościach

polityki, to  natom iast od sześciu tysiącoleci dzie­
łam i swemi oprom ieniali najwsteczniejszą politykę, 
politykę bogóv' assyryjsko-babilońskich, politykę 
kapłanów  egipsko-helleńskich, politykę cezarów 
rzym sko bizantyiskich i politykę wszystkicn warstw, 
panujących w Europie.

T o nie znaczy, żeby w spółcześni dem okraci 
pisali się na sądy o sztuce, jakie wygłosił T ołstoj, 
aposto ł i anarchista w jednej osubie... To tylko 
znaczy, że sztuki plastyczne oddaw ały się i odaają 
na usługi m ożnych tego świata,

I to równiej, nie znaczy, aby nie było wyjąt­
ków. Sa. W paryskim „Luxem burgu“ widziałem 
grupę p i. „Zim no “ Para biedaków, on i ona, 
stoią na chłodzie i m arzną. A nawet Republika 
zakupiła to dzieło. Republika jest bowiem bardzo 
liberalna, policja na mitingach bije niem iłosiernie 
ludek paryski, ale sw oją drogą rząd kupuje mu 
„Zim no", aby mu się także „na obrazku" przy­
patrzył...
* A więc Republika już za takie rzeczy płaci. 
Ważna w iadom ość dla artystów.

Nie pam iętam , nad Ł abą czy Peltwią, słyszą* 
łem piosenkę: „O pani, ceń m ą zaletę, bo ja mam 
dziś m onetę..." M oneta wpływa na kierunek na­
tchnienia. Czy tedy i psychologję trzeba będzie 
traktow ać „ze stanow iska ekonom icznego" a Od­
wieczne artystyczne hasło  zmodyfikować w sensie: 
„Spiritus fiat, ubi m oneta v u lt? \„

Zestaw iam  tę kwestię warszawskiemu Dsycho 
logowi Adamowi M ahrburgowi, który się dowie­
dział, że m ożna polityki nie robić a jednak pójść 
na trzy miesiące do  cytadeli. Bvł, dalibóg był. W

rentowych, o parcelacji, o regulacji rzek kanałowych,
0 budowie dróg wodr.ych, dalej zwykłe coroczne spra­
wozdanie z czynności rozmaitych departamentów, oraz 
ze szkół i urządzeń, Wydziałowi krajowemu podległych,

L w o w ie .
— E g za m in a  p iśm ien n e  pea nadzorem, kan­

dydatów zawodu nauczycielskiego w gimnazjach i szko- 
łach realnych, tudzież kandydatek tegoż zawodu w li­
ceach zeńsKich odbędą się we Lwowie 20 i 21. bm., 
poczem nastąpią egzamina ustne. Kandydaci i kandy­
datki, którzy zamierzają przystąpić do egzaminu w tym 
terminie, , w.nni o tem . zawiadomić dyrekcję konrsii 
egzaminacyjnej do 6. bm.

L ista  p ie rw o tn a  p rzy s ięg ły ch  z gminy 
Lwowa na r. 1906, złożoną będzie do 10. bm. w biu­
rze p>-ezyd. magistiatu (ratusz I. piętro;, do wolnego 
każdemu przegląda od g, 9 do 1 z południa.

— W ystaw a p ra c  uczn iów  rękodzie ln iczych
1 zabytków cechowycn została wskutek nadzwyczaj 
nego zainteresowania się publiczności, przedłużoną do 
8. października. Komitet poczynił znaczne ulgi dla 
młodzieży szkolnej i zniżył cenę wstępu na obydwa 
działy na 10 gr. o ile uczniowie przyDęaą koiporaty- 
wnie i pod nadzorem swoich nauczycieli; również zni 
żono cenę katalogu na 20 gr.

— S p rz e d a ż  tan ieg o  mięsa. Wczoraj znowu 
nie dowieziono na pl Strzelecki mięs?, wieprzowego, 
cielęcego i baraniego, sprzedawano tylko na 5 straga 
ganach mięso z grubego bydła. Dziś ma się odbywać 
sprzedaż taniego mięsa w dwóch punktach miasta, 
mianowicie na pl. Strzeleckim i na ul Ścieżkowej, 
przy pi. Akadenvck;m. 1

W sprawie jatek końskich stworzył przeszkodę 
przełożony korporacji p. Żytny, który odmówił 
odnośnemu przedsiębiorcy i iego pomocnikom legi­
tymacji do wstępu do rzeźni i sterroryzował go 
do tego stopnia, że przedsiębiorca ów, mimo, iż miał 
już wynajęty lokal do sprzedaży i zapoznał się do 
kładnie w Wiednia z całym procederem wyrębu koni 
ny, cornął się wobec tego, Przypuszczają w magistra 
oe, że niebawem uda się skłonić innych przedsiębior­
ców do otwarcia jatki z, mięsem końskiem ; jeśliby to 
zaś nie dało się rychło wykonać, liczą się z ewen­
tualnością otwarcia jatek z koniną w zarządzie miejskim.

— Znowu „nasze w a»se“. „Gaz. Nar." donosi:. 
„Policja lwowska prowadzi śiedztwo w sprawie wy­
krytej bandy szulerów Szczegóły trzyma poheja w ta­
jemnicy, by nie spłoszyć spólników bandy. Tyle tylko 
donieść można, ii szmerzy ofiary swoje ogrywali w 
pewnym drugorzędnym hotelu, luo w domu u jednego 
ze wspólników. Ofiary rekrutują się ze sfer przemy­
słowców lwowskich, dzierżawców i obywateli z oko 
lic Lwowa."

— Urzędnicy kancelaryjni wyższego sądu kraj. 
celem uczczenia pamięci dyrektora kancel. śp. Ludwi­
ka Vórósa złożyli 23 koron na „Przytulisko Brata 
Alberta".

Warszawie naw et Adam Krechowiecki siedziałby 
ze dwa dni w cytadeli. Przecież Lewental siedział 
t r z y !

Tak rozm yślałem  grzesznie u stóp M adonny 
Sykstyńskiej, kiedy dokoła siebie posłyszałem  
szczebiot słodki mowy ojczystej. W, Dreźnie zawsze 
ro iło  się od Polaków A toć to  tu nad głową 
jednego 2 wieszczów naszych „rozb ła  się bania 
poezji"... Umarli i żywi, wszyscy dążyli na Drezno, 
w katakum bach „Frauenkirche" od półtora wieku 
śpi snem  nieprzespanym  Lubom irska, tu też przed 
bodaj 73 laty, o  ile mnie nazbyt pam ięć nie myli, 
zabrzm iało: „Sam otność, cóż po lud dach*... to  
polskie „Być, albo nie być"...

Żeby te dziewczyny wiedziały, jaka m uzyka 
płyr.ie z ich ust... Jedna mówi: „Kaziu, jaka m ą 
drość bije z twarzy Dzieciątka, prawda?" A Kazia 
odpowiada: „Święta Barbara jest swoją drogą tro ­
chę za elegancka..."

Masz rację, Kaziu... Ale czy masz, czy nie 
masz racji, mów, mów...

W Jałc :e, w Kairze, na Kaprei, słyszałem  ta 
kie Kazie i zawsze mi się zdawało, że niebiańska 
m uzyka płynie z ich ust To też słuszność miał B o­
naw entura. służący konwentu franciszkańskiego 
w Jeiozolim ie, gdy już Ojcu Filipowi wytłoma- 
czył ku jego niesłychanem u zmartwieniu, że „język 
arabski jes językiem Boga", zapytany przezem. e 
czyim językiem w takim razie jest język pol­
ski, odpow iedział bez wahania i zg łębokiem  prze­
konaniem  uprzejm ego Araba: „językiem Aniołów, 
drogi pa.iie ! ‘ A ndrzej Niemojewski,

L w ow ski chór tcchnicki. Próby chóru 
w Tcw. „L. Ch. T .“ rozpoczną się 17 bm. Próby 
zwyczajne odbywają się dwa razy tygodniowo w gma­
chu politechniki. . Wpisywać się można (wpis 40 gr., 
wkładka miesięc/.na 20 gr.) u wydziałowych Tow.

— Fntszerstwo 50-korunówek. Śiedztwo pro­
wadzone przez lwowską policję w sprawie fałszowa­
nia banknotów wykryło znowu jednego ze „współpra­
cowników" bandy fałszerzy, operującego we Lwowie. 
W niedzielę popoł. aresztowano na ul. Karola Ludwi­
ka Zygmunta rei Samuela Piepesa, który nie miał ża­
dnego stałego zajęcia, a żył dostatnio i rozbijał się 
po tinglach i kawiarniach. Wśród.geszefciarzów, wysia­
dujących w kawiarniach, zwano Piepesa „Filistynem". 
Sprawdzono, że Piepes wyjeżdżał pare razy do Lon­
dynu i tam bawił przez czas dłuższy, a rewizja, do 
konana w mieszkaniu Piepesa dostarczyła dowodu, że 
utrzymywał on stosunki z aresztowanym w Stanisła­
wowie Nuchimem Schapirą i Katzem. Piepes w 19U3 
r. namawiał jednego z tutejszych żydów, aby nrzystą 
pił do interesu z fałszowanymi banknotami, lecz ten 
nie dał się do tego nakłonić, a obecnie skonfronto- 
wany z Piepesem w policji, powiedział mu to do ócz 
Piepes nie chce się jednakże do tego przyznać. O d­
stawiony on będzie do - Wiednia, gdzie odbędzie się 
po ukończeniu śledztwa rozprawa. Falsyfikaty romzu- 
czano po rozma.tych częściacn monarchji; w Budape­
szcie zakwestionowano 2, w Preszburgu 1, w innych 
komitatach 11 sztuk. W ostatnich dniach skonfiskowa­
no jeden falsyfikai w Krakowie. We Lwowie bawił w 
sebotę i w niedzielę komisarz policji wiedeńskiej, k tó­
ry zebrał dotychczasowe szczegóły śledztwa, przez tu­
tejszą policję nagromadzone. Do Londynu zaś wyje­
chał radca policji p. Schtucker, aby w porozumieniu 
z tamtejszą policją prowadzić śledztwo. W niedzielę 
otrzymała lwowska policja Btlegram oa niego, że w 
Londynie a r e s z t o w a n o  ś c i g a n e g o  z a  f a ł  
s i o w a n i e  b a n k n o t ó w  A b r a h a m a  F i s c h a  
i B u 11 e r w e i c h a. Onegdaj wysłano do Londynu 
telegram o aresztowaniu Piepesa.

— Zakończenie sporu z Zamarstynnwenr 
Od lat ciągnący się spór gminy lwowskiej z gminą 
Zamarstynowa o „złoty most", utrzymywanie dróg i 
kilku parcel gruntowych, doczekał się nareszcie za­
kończenia. Onegdaj w południe w biurze prezydjalnem 
magistratu lwowskiego, podpisali umowę upełnomo­
cnieni delegaci Zamarstynowa, naczelnik gminy p. 
Sklepiński i 4 radnych Z i  strony gminy miasta Lwo 
wa podpisali umowę prezydent miasta p. Michalski i 
wiceprezydent Ciucticiński. Według tej umowy obowią 
zek czyszczenia Pełtwi, zanieczyszczanej nieczystością 
mi, i wywożonemi ze Lwowa na t. zw. „złoty most" 
w Zamarstynowie, aż do regulacji Pełtw. przyjmuje na 
siebie gmina Zamaistynowa za opłatą 2000 kor je­
dnorazowo i za pewną opłatą corocznie; drogi, 
należące do politycznego terytorjum Zamarstynowa, a 
będące w obrębie akcyzowym lwowsKim, z wyjątkiem 
głównego traktu, na przestrzeni 570 metrów, utrzymy­
wać będzie gmina Zamarstynowa za opłatą ze strony 
miasta Lwowa po 1000 kor. rocznie i 2000 kor. je­
dnorazowo ; dalej grunt pod cmentarz zarrarstynowski, 
będący własnością gminy miasta Lwowa, jako wła 
ścicielki obszaru dworskiego, przechodzi na własność 
Zamarstynowa; wreszcie uregulowano użyte na pa­
stwisko parceie, znajdujące się w gminie Ziimarstyno- 
wa, których własność była sporna. Ugoda ta ze stro­
ny Zamarstynowa wymaga zatwierdzenia rady powia­
towej

—  Dostawa żyta i owsa dla arrnji. Komisja ad­
ministracyjna wojskowego magazynu powiatowego we 
Lwowie rozpisała licytację ofertową na dostawę żyta i 
owsa przez producentów na r. 1905/6. Wyjaśnień po- 
trzeonych na żądanie udzielą zarządy magazynu pro 
wiant. we Lwowie lub filje tegoż w Brzeźanach. Ka­
mionce strumPowej, Mostach wielkich i Żółkwi.

—  Stypendjum mleczarskie. Wydział kraj. 
przyznał p. Ludw. Garbowskiemu, asystentowi kraj. 
stacji doświadczalnej chemiczno rolniczej w Dublanach, 
stypendjum z funduszu krajowego w kwocie 2000 k. 
na studja w zakresie mleczarstwa i bakterjologii w cel­
niejszych instytutach naukowych w Niemczech i Szwaj- 
carji.

— Galicyjska fabryka produktów chem icz­
nych aptekarza p. Henryka Blumenfelda, wyrabiająca 
farby, lakiery i smary rozwija się coraz bardziej im­
ponująco, powinna wyrobj obce, którymi zasypują bie­
dny nasz kraj. Wszędzie żądać należy wyrobów 
kraiowych. Szczepólnem wzięciem cieszy Snę i eks­
trakt do czyszczenia (marka Kościuszki) i Kilińskie­
go czernidło na buty. Podług opinji znawców wyroby 
p. Blumenfelda są t a ń s z e l e p s z e ,  niż wyroby zagra­
niczne, za które dotychczas w Gal.cji wydawano mi- 
Ijony.

—  Niepoczciwa niewiasta. Prowadzący kuchnię 
w restauracji Druckera przy ul. Gródeckiej p. Jan
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Popka doniósł wczoraj policji, że przed paru dniami 
uciekła od niego żona, przyczem zabrała bez jego 
wiedzy 400 kor gotówką, oraz Kołdry, kapy na łóż­
ka, pierzynę, męską garderooę i inne rzeczy, których 
wartość dochodzi do 300 kor. -ó .

— Strajk introligatorów trwa dalej. Praco 
daw cy ofiarują 10%  Podw yżk i dla m ężczyzn, a 5% 
dla Kobiet R obotnicy odrzucili tę propozycję.

—  Końska dola. Na placu budowy przy ui, 
Chorążczyzny 1. 7. zajęte były onegdaj  ̂ por otudrcu 
wywożeniem gruzu i ziemi dwie pary koni p. Wiśniew 
skiego, majstra szewskiego . właściciela realności na 
Wulce, Przed paru dniami wykcrczowano na tym pla­
cu, w kącie rosnącą, gruszę, a powstały stąd dół, głę­
boki na cztery metry, pozostawiono bez żadnego 
ogrodzenia. Powożący jedną parą koni cnłopiec nie 
zdołał wstrzymać bystrych koni, nieprzyzwyczajonych 
jeszcze do chodzenia w uprzęży, gdyż właścrt iel wy­
pożyczył je przed paru tygodniami od wojskowości, 
tak że obydwa upadły do dołu, jeden na drugi. Usi 
łowama robotników, aby wydobyć zwierzęta przera- 
źliwem rżeniem napełniające powietrze, nie odniosły 
skutku, a tylko zgromadziły ogromne rzesze gapiów, 
z których Każdy czuł się pow'ołat.ym do udzielania 
rad i czynienia wrzawy wojenne i. Po długiej chwili 
znalazło się na miejscu wypadku dwu policjantów a 
po jeszcze dłuższym czasie przybyli, ze strażnicy przy­
wołani, pompierzy. Rozpoczęło się omctywanie koni 
sznurami i wyciąganie ich przy pomocy publiczności, 
Całe awie godziny trwała ta akcja, bezskutecznie 
jednak. Męczarnie zwierząt, icn kurczowe drgania sta 
nowiły przerażający widok. Ostatecznie wydobyto 
obydwa Konie na szczęście nie baidzo pokaleczone.

—  Zgubił się  w mieście 4 letni Rudzio Chro 
sta, syn robotnika, który wyszedł z domu sam do 
szkółki.

— Poparzenie. Zarobnik Józef Roth niosąc przez 
ul. Słoneczną bańkę z kwasem siarkowym, potknął 
się, a upadając zbił bańkę. Płyn oblał mu całą twarz. 
Bardzo silnie poparzonego Rotha opatrzyło pogoto­
wie ratunkowe.

— Ze Stowarzyszeń.
W Z w i ą z k u  n a u k o w o - i . t e r a c k i m ,  od­

będzie się dziś odczyt prof. Stanisława Niewiadom- 
sKiego pt. „Chopin Oreficego“.

T o w a r z y s t w o  m y ś l i w s k i e  i m.  św.  
H u b e r t a  odbyło walne zgromadzenie onegdaj Za 
b;egom wydziału zawdzięczać należy pozyskanie do­
skonałych kniej na przeciąg lat 10 ewent. 20, a to 
wydziel żawone w powiecie lwowskim knieje domini 
kańskie (Zawadćw, Zarudce i Zaszków) z należącymi 
do nich obszarami rolnymi i łąkami i w powiecie zło- 
czowskirn wspaniałe szary iasowe, należące do dóbr 
Zgromadzenia SS. Q,>.; ności, a mianowicie Lackie 
w I .ackie m.j Zalesie, J ienowce, Nowosiółki, Muu- 
l'n i Trędorecz. Oba* obszary wynoszą przeszło 12.000 
m. Ponadto przybył towarzystwu obszar gminy Lesie- 
nice i obszar gminy Mokratyn. Ogółem d” erżaw: to 
warzystwo 42 kompleksów w rozmaitych stronach 
kra,u. Ubito w ubiegłym roku 2110 sztuk zwierzyny 
łownej użytecznej, 1056 sztuk szkodników i drapieżni­
ków, ogółem zatem 3166 sztuk. Ponadto zniszczono 
113 gniazd ptactwa drapieżnego. Członków liczy to­
warzystwo 63. Na wniosek komisji rewizyjnej udzielo­
no wydziałowi absolutorjum z uznaniem. Przewodni­
czącym wybranym został ponownie p. Sew. Krogulski, 
zastępcą p ez. dr. A. Malaczyński, seki sitarzem p. St. 
Schmied, zastępcą sekret, p. Jul. Gołczewski, skarbni­
kiem p. Dzikowski Alfr. Następnie głosowano na ło ­
wczych i ich zastępców, wybrano pp. Mar. Januszew­
skiego i T. Krumnboltza, damj pp. Wład. Sanojcę, B 4. 
Komarnickiego, Tad. Krobickiego, E. R ‘dzińskiego, St. 
Piegłowskiego Aleks. Popowicza, Adama Krzyżanów 
sk.ego, Ant Soupera i dra A. Beila. Do komisji re­
wizyjnej wybrano pp. Frtihlinga Józefa, Kornbergera 
Wiktora i Wurzingera Jana.

Z  K r t t e w a .
§ Tajćtnnicfc lo m b ard u . W sprawie Angelusa 

rozpoczęło Się jego przesłuchanie w pomeuziałek o 
g 1 w południe. Oświadczył, że nie poczuwa się do 
winy. Ukończył I. klasę gim naz, później szkołę han­
dlową, a poświęciwszy się kup.eciwu, przez o śn  iat 
pracował u firmy „Bracia Fiałkowscy", poczem kuoił 
w Krakowie interes galanteryjny od Brunona Hahna, 
Jakkolwiek interes był obdłużony, zdołał po kilku la 
tach zapłacić liczne długi, w końcu sprzedał sklep z 
wolnej ręki, a wtedy długów pozostałe mu 8 U00 k- 
Na założenie zakładu zastawniczego otrzymał od nie 
jakiego Zapalskiego 43.000 kor. na 5 proc. KapitirT

ten wyczerpał się wkrótce i Angelus poszukał innych 
wspólników i znalazł p. j. Górskiego, który dał 
40.000 knr i Małkowskiego, który dał ogółem kor. 
183 003, z czego spłacono wspólników Zapalskiego i
Górssiego. ‘ -----
- ■ Przewodniczący odczytał list byrego wspólnika i 

b. dyrektora zakładu p.  Górskiego, który wyjaśnia, że 
do spółki wszedł po wystąpieniu z niei hr. S t a r z  eń- 
s k i e g o ,  lecz wkrótce ze stratą wycofał się ze spół­
ki, tembardziei, że dochodziły go słuchy o nielegal 
ności dokonywanych tam m&nipulac/j.

Angelus wyjaśnia, że swego własnego kap.tału 
nie miał w zakładzie, że operował obcemi pieniądzmi, 
głównie Małkowskiego, że samych procentów opłacał 

J rocznie przeszło 30.000 kor. oraz płacił wysokie nie­
zmiernie pensje, sam będąc na drugim planie. Wogóle, 
tak jak w śledztwie, po ucieczce Małkowskiego, 
Angelus na rozprawie całą winę zwala na Mał 
kowskiego. Angelus tłómaczy się, że z ooczątku, po 
swo.em uw;ęzieniu, dlatego nie obciążał Małkowskie­
go gdyż sądził, że ten złoży za niego kaucję i zao­
piekuje się zakładem; tymczasem ten uciekł i wszyst 
ko zwalił na jego barki.

Wczoraj przesłuchiwano dalej Angelusa co do 
oszustw p u y  zastawie papierów wartościowych. Obwi 
niony tłómaczy się, że dopisywanie wyższych procen­
tów odbywało się tam skutkiem polecenia kapitalistów 
którzy byli właścicielami zakładu. Przewodniczący po­
kazuje oskarżonemu kartkę, na której napisano jego 
ręką, że rzeczywista należytość wynosi 46 k. 36 gr., 
tymczasem stronie policzono 50 k. 30 gr.

Przew. zapytuje ODwinionego z czyjej ręki pocno  
dzą wpisane cyfry.

O b w i n i o n y :  Prawdopodobni*! z mojej.
P r z e w . :  Wiaać z tego, że pan doskonale wie 

dział o nadużyciach, skoro pan sam wpisywał praw­
dziwe i fikcyjne kwoty.

O b w. Musiałem postępować zgodnie z życzę 
niem kapitalistów. Gdy chciałem liczyć sp-a wiedli wie, 
wtedy główny kapitalista Małkowski wolał do mnie: 
„Niech pan racnuje z przodu, nie z tyłu".

P r z e w . -  Co to znaczy?
O D w. Z tyłu tekturowej tablicy była zatwier­

dzona przez władzę należyta taryfa, z przodu inna, 
wyższa, przez Małkowskiego przygotowana. Gdy liczy­
łem według należytości tylnej taryfy. Małkowski wo­
łał: „Panie, człowiek nie jest żakiem, żeby w tył 
chodził!" Polecano mi też rinadblć“ stronie rąchunek.

W dalszym ciągu przyznał obw., że przy licyta 
cjach kosztowności działy się nadużycia.

Co do zeznań różnych stron poszkodowamych 
Angelus oświadczył, że wiele osób chciało - tą drogą 
wymusić na zakładzie odszkodowanie. O godz % \2  
ukończono przesłuchanie Angelusa i przystąpiono do 
przesłucnania Julji Brachówny.

§ Os. astwa asenteritiikowe Tutejsza dyrekcja 
policji prowadzi śledztwo w rozległei sprawie matactw 
asenlerunkowych. Aresztowano dwóch głośnych kiero­
wników sprawy.

>łi prowiucji,
3A Zjazd drukarzy. Z Przemyśla donoszą nam : 

Odbył się tu zjazd drukarzy galicyjskich. Obrady od­
bywały się w małej sal „Sokoła" d 29. września i 
1. bm , a wzięło w nich udział 52 delegatów' z wscho­
dniej i zachodniej Galicji. Przewodniczącymi Zjazdu 
wybrano pp, Hudeca ze Lwowa, Misiołka z Krakowa 
i Smereczsnskiego z Przemyśla, sekretarzami po. Kaz. 
Wiesnera i Jana Iwaśka ze Lwowa, Hrynkiewicza 
z Przemyśla i Śliwę z Nowego Sącza. Omawiano cały 
szereg spraw organizacji drukarzy gaucyjskich. Refero­
wali pp. Jul. Obirek i Hudec ze Lwowa, Misiołek i 
Pellar z Krakowa. O organizacji persoualu pomocni 
czego w d-ukarmaeh referowali pp. Kołodziejczyk 
z Krakowa i Balicka ze Lwowa. Zjazd zakończone 
uchwałą kilku rezolucji i wniosków, tyczących sit 
spraw fachowych i organizacji. ^Wieczorem w sali „So 
koła" odbyło się staraniem Kółka zabawowo śpiewa­
ckiego drukarzy lwowskich p! zedstawienie amatorskie 
i koncert chóru. Produkcie znakomitego chóru, którym 
kierował dzielnie p. Franc. Domiszewski, zyskały ogól 
ny poklask, z niemnejszym uznaniem spotkała się gra

z Korszyłówki i sikawek z sąsiednich wsi pożar 
ugaszono

-5: Nieszczęśliwy wypadek. Z Rzeszowa do­
noszą: W nocy na piątek został tutejszy burmistrz dr. 
JaLłoriski wezwany jako lekarz do chorego w Kolbu­
szowej. Gdy wracał już późno w noc wózkiem, wła­
snymi końmi z Koibuszowy, z niewiadomej przyczyny 
wózek się przewrócił, a dr. Jabroński upaał tak nie­
szczęśliwie, że odniósł silne kontuzje około klatki pier­
siowej. Wezwany telefonicznie z Krakowa dr. Rutkow­
ski, stwierdził złamanie dwóch żeber. Dr, Jabłoński 
ma się obecnie lepiej i nie grozi mu żadne niebezpie­
czeństwo.

^  Z Borysławia donoszą: Piot Jarema, monter 
w kopalni gal. Kasy oszczędności, podczas pizewoże- 
nia ciężarów wózkiem ręcznym, został onegdaj drą 
giem wózka tak nieszczęśliwie ugodzony w głowę, że 
doznał złamania czaszki. Nieprzytomnego odwieziono 
natychmiast do szpitala pow'. Kasy chorych, gazie pc 
dokonanej operacji ducha wyzionął, osierocając żonę i 
troje dzieci.

h  d z ie ln ie  zakordonow ycli.
~  Zabójstwo Kunitzera. Z Łodzi donoszą: 

W sobotę o godz. 6 wiecz. znany w szerokich kołach 
przemysłowych właściciel fabryki, Juliusz Kunitzer po­
wracał z Widzewa do Łodzi tramwajem w towarzy­
stwie przemysłowca Tanfaniego i swego wychowańca 
Maksa Wiinsrhego. Kunitzer stał na tylnej platformie, 
rozmawiając z towarzyszami. Gdy tramwaj skierował 
się z ulicy Głównej na Piotrkowską i znalazł się na 
rogu ulic Piotrkowskiej i Nawrot, z wnętrza wagonu 
wyszło dwóch ludzi. Jeden z nich, przecisnąwszy się 
około osób stojącycn na platformie, stanął na stopniu 
wagonu i nagłym ruchem wyjąwszy rewolwer, dał kil­
ka strzałów oo stojącego Kunitzera. Jedna kula ugo­
dziła v/ pierś z prawej strony, przeszywając płuca na 
wylot, druga kontuzjowała okolice szyi, trzecia prze­
szła obok ucha konduktora tramwajowego, Wolskiego. 
Stało się to tak nagle, iż nikt ze stojących osób na 
platformie nie zdążył się zorjentcwać i przeszkodzić 
zamachowi. Strzelający w mgnieniu oka zeskoczył 
z wagonu, Kunitzer zaś, pochv yciwszy się za piersi, 
runął na podłogę platformy. Tramwaj zatrzymano. Po 
mimo energicznej pomocy lekarzy, Kunitzer, nie odzy 
skawszy przytomności, zmarł po upływie 20 minut.

Strzelający do Kunitzera mężczyzna, zeskoczyw­
szy z wagonu, wpadł w ulicę Nawrot, a za mm jego 
towarzysz. Na wszczęty alarm i okrzyki: „trzymajcie
zabójcę", wiele osób puściło się w pogoń za ucieka 
jącymi. ■ Sprawca strzałów wpadł do dorożki, która 
pędem ruszyła z miejsca, towarzysz zaś jego znikł 
w tłumie. Za dorożką pośpieszył tłum i okrzykami 
zwrócił uwagę strażników policyjnych. Dorożka z uii- 
cy Nawrot skierowała się w ulicę Mikołajewską, lecz 
zdołano zatrzymać ją na rogu ulic Przejazd i Mikoła­
jewskiej. Siedzący w dorożce mężczyzna w chwili, kie­
dy usiłowano go ująć, dał trzy strzały rewolwerowe. 
Ostatecznie ODezwraaniono go i odprowadzono do 3 
cyrkułu. Zapytany o nazwisko, oświadczył, iż nazywa 
się Adolf Szulc, liczy lat 22, jest robotnikiem fabryki 
Dćsurmonta,

Śp. Juljusz Kunitzer urodził się w Tyńcu pod 
Kaliszem w r. 1844. Do Łodzi przybył w r. 1867 i 
wstąpił do tabryki Edwarda Heinzla. Po kilku latach 
wysłano go do Warszawy, niezadługo jednak powró­
cił do Łodzi. W r. 1875 założył fabrykę do współki 
z Ludwikiem Meyerem, pc wystąpieniu zaś z rej 
współki, założył w r. 1879 w Widzewie fabrykę wy 
robów bawełn.anych Nadto został współwłaścicielem 
fabryki łódzkiej pod firmą „Heinzel-Kumtzer".

Zma-ły juljusz Kunitzer należał do najwybitniej­
szych w świecie przemysłowym łódzkim postaci. Był 
on prawdziwym człowiekiem samopomocy. Urodzony 
w kraju gub. kaliskiej, z rodziny ubogiej, jako wykwa­
lifikowany tkacz przybył do Łodzi na krótko przed 
ową złotodajną epoką w rozwoju tego miasta, gdy 
z bajeczną wprost szybkością poczęły rość olbrzymie 
forurny późniejszych miljonerów — pod wpływem 
zbiegu przyjaznych okoliczności i przewrotów w pro­
dukcji fabrycznej, która znalazła u nas grunt dziewi-

,   _ ...    „r ________ ,  0 _ czj i wdzięczny. Uzbierane żelazną pracą i wytrwało*
„rnatorów. Po przedstawieniu odbył się komers w re ścią paręset rubli., użyte na kupno pierwszego warszta- 
stauracji hotelu „V;ctcna“. tu tkackiego stały się zarodkiem przyszłego iego

i§ P ożar. Piszą nam : D. 30. zm. powstał wid- j wielkiego majątku, który z drobnego początku urósł 
ki oozar w Supranówce koło Podwofoczysk, skałackie- j do miijonów. W stosunkowo niedługim czasie, zmarły 
go okręgu. G ospodarstw a 10 gospodarzy spaliły s ię 's ta ł się właścicielem wielkiej fabryki wyrobów baweł 
do szczętu. Wszyscy oprócz jednego mieli budynki j oranych w Widzewie i wspólnikiem firmy „Heinzel i 
zaasnkurowane, lecz zbeża aie. - -  Salomon $A .L-ules Kunitzer" w mieście. W ostatnich c asach był p-ez„ 
ratując płonący dom pooiekł sobie twarz. Dzięki sem To«\ chrześc.jańsHego do'-.roczynnoś;i, oddziału 
stra; v pożarne1 Podwołoczysk, Sokola ruskiego1 łódzkiego pop. ros. przemysłu i handlu, zajmował ste-

jJapiery listowe i koperty w y r o b u 
jedynej w kroju 

fabryki
Proszę przekouać się, Że w yroby Nieroojowskiegc nie ustępują 

wyrobom obcym. Prawdziwie tylko z m arką ochronn.-,.
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nowiska przewodn..zące lub był członkiem zarządu 
Towarzystwa kredyt, miejskiego, banku handlowego 
łódzkiego, Tow. akcyjnego tramwajów elektrycznych 
miejskich, przytułku starców i kalek, rady opiekuńczej 
szkoły handlowej łódzkiej i wielu innych instytucji pu­
blicznych, komitetów i komisji.

Należał do wszystkich możliwych deputacji, narad 
i spraw, obchodzących przemysł i miasto 1 niej-dno 
krotnie w sprawach tych pośredniczył w sferach de­
cydujących, Nazywano go charakterystycznem mianem 
„zapracowanego miljonera“. Z krajem się zżył i zwła 
szcza w pierwszej połowie swej świetnej karjery prze 
mysłowej, okazywał n u  wiele życz.iwości i współ­
działania w sprawacn, obchodzących miejscowe społe­
czeństwo polskie. Z niemieckiej pochodził rodziny, ale 
sam uważał się za Polaka. Kiedy na zjeździe w Ni 
źnym Nowogrodzie jeden z fabrykantów moskiewskich 
zapytał publicznie: Pan jesteś Niemcem? Kunitzer 
o d p arł: „Nie, jestem Polakiem, pod Kaliszem się uro­
dziłem i w Polsce wychowałem". Był upatrzonym kan­
dydatem kompromisowym na przedstawiciela m. Ło­
dzi w dumie.

Z Warszawy donoszą, że powodem zamordowa­
nia Kunitzera, miała być pogłoska, że on wpłynął na 
utrzymanie stanu wojennego.

Zgromadzenie kupców ofiarowało 1000 rs, na 
fundację im. Kun.tzera.

Z  Warszawy donoszą: W dzielnicy Nowe- 
Czyste, położonej w okolicach szosy Jerozolimski.:, i 
plantu kolei W.-Wiedeńskiej, znaiduje się pomnik wznie 
siony na pamiątkę bitwy, stoczonej we wrześniu 1830 
r W pobliżu pomnika wznoszą się zabudowania sta­
rego domu inwalidów. Onegdaj około godz. 8. wie­
czór mieszkańcy pobliskich dzieir ,c grzeli w pobliżu 
pomnika błysk, któremu towarzyszył ogłuszający huk. 
Jak się okacało, około pomnika rzucony został przy­
rząd wybuchowy. S ła wybuchu była tak znaczna, ze 
została uszkodzona dolna część pomnika, oraz wybite 
zostały szyby we wszystkich oknach domu inwalidów. 
Sprawca wybuchu zb ieg ł; wypadku z ludźmi nie było.

Stwierdzono, że sprawca za tiachu w Ugi odzie 
Saskim, który rzucił bombę pod kantor Szereszew- 
sK:ego, nazywa się Izrael BlumfelJ i pochodzi z Rado- 
goszczy.

W Płocku odbył się wiec rodziców w sprawie 
szkolnej. Powzięto rezolucję, oświadczającą srę za dal- 
szem utrzymaniem bojkotu szkół rosyjskich.

Dyrektorem instytutu agronomicznego w P u ł a ­
w a c h  został prof. Stwórców. — W Sudlicach uczę­
szcza do gimnazjum męskiego na 200 uczniów tylko 
50 Polaków.

<̂> Z  Mińska donoszą, że obrabowano tam i za­
mordowano właścicielkę domu Wienkiewiczową i jej 
gospodynię.

R ozm aitości.
X  Przygoda włościanina galicyjskiego we  

Wiedniu. Z Wiednia donoszą: Przed trzema dniami 
wywołało w ulicach obok Burgu niemałą sensację po­
jawienie się małego chłopskiego wózka, zaprzężonego 
w jednego maleńkiego konika. Wózek ten zdążał pro­
sto do Burgu. Siedział w nim chłop i jego żona, obo 
je w odzieży, jaką nosi lud w Galicji. Ponieważ tego 
rodzaju pojazd nie może być w okręg Burgu puszczo 
ny, więc i ta para chłopska została przez posterunek 
straży na pl. św. Michała zatrzymana. Chłop jednak 
tłćmaczył się, że musi być u cesarza na audiencji i 
w żadnym razie nie wróci bez tego do domu, tern 
bardziej, że przez siedmnaście dni tłukł się ze swej 
rodzinnej wioski w Galicji do Wiednia, aby stanąć 
w Burgu przed cesarzem. Obstawał też wytrwale przy 
swem żądaniu, by go do Burgu puszczo.,o. Wezwano 
go wreszcie, Dy wóz opuścił. Było to jednak trudne 
do wykonania, gdyż chłop ów poruszał się tylko 
z wielkim trudem o kulach. Nakoniec jednak udało 
się to i wówczas wytłómaczono mu. że musi naprzód 
zwrócić się do cesarskiej kancelarji gabinetowej i tam 
prosić o audjencję. Chłop zadowolił się tern i powlókł 
się ciężko ku Burgowi, gdzie stanął obok straży, ocze­
kując na powrót cesarza z Schónbrunu. Kiedy powóz 
cesarza ukazał s:ę w dali, wysunął się chłop ze swą 
prośbą napisaną i było widocznem, że chce ją na ko 
łanach podać do powozu. Przeszkodzono temu i chło­
pa zaprowadzono do izby straży gwardyjskiej, gdzie 
stwierdzono jego pochodzenie. Zawiadomiono urząd 
och mistrzowski i dyrekcję policji o zajściu, poczem

chłopa puszczono z wsparciem 60 kor. Kiedy go za­
pewniono, że na jego podanie przyjdzie odpowi :dź 
pisemna, zdecydował się wreszcie ustąpić i wrócić do 
domu. Wyjątkowo pozwolono na to, by wózek jego 
wprowadzić do rotundy w Burgu, gdzie go znowu na 
siedzenie wpakowano i wraz z żoną odprawiono.

X  M iędzynarodowy kongres pokoju obra­
dował od 19. do 24. z. m. w Lucernie w obecności 
350 uczestników. Jak wiadomo znajduje się w Lucer 
nie wspaniałe muzeum „wojny i pokoju" (de la guer- 
re et de la p a ix), założone staraniem i funduszami 
Jana Blocha z Warszawy. Muzeum to mieści się w 
gmachu w tym celu wynajętym. Za dwa lata upływa 
kontrakt najmu tego gmachu. Na budowę własnego 
gmachu potrzeba 600 000 fr. Kongres uchwalił od 
nieść się do „mecenasów pokoju" z prośbą o dostar 
czenie w tym celu funduszów W kilka minut po tej 
uchwale referent oświadczył: „Mecenas się znalazł i 
600.000 fr. ofiarował". Był nim Polak hr. G u r o w  
s k i, stale mieszkający w Nizzv. Żąda jedynie, żeby 
muzeum Blocha miało nazwę „de la p a ix  et des hor. 
reurs de la guerre“ („Pokoju i okropności wojny").

X  Cholera. W Lodzi stwierdzono 4 nowe wy­
padki. Zmarło tam ogółem 10 osób. Na przedmieściu 
Bałuty było 5 nowych wypadków.

x  Wiec budowniczych w Ausirji obradował 
w Wiedniu. Imieniem ministerstwa spraw wewnętrz 
nycn powitał uczestników wiecu starszy radca budo 
wnictwa Rezoni. Gmina m. Wiednia urządziła w ratu­
szu ucztę na cześć gości, przybyłych ze wszystkich 
krajów, należących do Austiji. Podczas obrad w so 
botę, budowniczy miasta Wiednia Wilh. Fraenkel wy­
głosił referat o kompetencji budowniczych i architek­
tów przy robotach budowlanych, żądając dokładnego 
rozgraniczenia zakresu działania architektów i budo 
wniczych. Wiec uchwalił rezolucję, wzywającą stały 
komitet związku budowniczych, ażeby tę sprawę zała 
twił. Następnie uchwa'ił wiec rezolucję w sprawie 
obrony budowniczych i przedsiębiorców wobec do 
wolnych strajków i bojkotów Powziąwszy uchwałę, 
że następny wiec odbędzie się znowu w Wiedniu, 
kongres został zamknięty.

O so b iste .
* Namiestnik hr. Potocki powraca dziś do 

Lwowa.
* P. Konopka wróciwszy z podróży artystycznej, 

otwiera 12. bm. swą konc. od lat 27 istn;ejącą szko­
łę  deklamacji i dramalurgji.

* Odznaczenia. Cesarz nadał rzym. kat. kape 
łanowi zakładu karnego w Wiśniczu, ks. Michałowi 
R o z m u s o w i  przy sposobności przeniesienia go w 
stan spoczynku, krzyz kawalerski orderu Franciszka 
Józefa.

* Z uniwersytetu. Dowiadujemy się, że profe­
sorem zwyczajnym literatury na uniwersytecie lwows 
kim mianowany został prof dr. Wilhelm Bruchnalski.

* Pożegnanie dyrekt. p. W ierzbickiego od­
było się wczoraj przedpoł. w gmachu dyrekcji kole­
jowej, wobec urzędników lwowskiej dyrekcji, delegatów 
z Krakowa itd. Mowy pożegnalne wypowiedzieli pp. 
dyr. Rybicki, Soleski z Krakowa, imieniem podurzęd- 
ników p. Noworolski, im. służby i robotników warst. 
majster Horewca. P. Wierzbicki dziękował każdemu 
z osobna. Następnie w kancelarji dyrekcyjnej przyjmo­
wał p. Wierzbicki deputację Tow. politechnicznego, 
komitetu kolonji wakacyjnej i inne, które go żegnały.

* Zmarli. Aleksander Zborowski, emer. radca 
namiestnictwa, w 84 r. życia umarł w Krakowie.

Władysław Dobrzański długoletni członek wy­
działu „Sokoła", b. prezes i kurator „Gwiazay", b. 
prezes „Rodziny", umarł w 54 roku życia w prze- 
myślu. __________

Z łożono w naszej Administracji:
Na przytulisko brata Alberta A. K. 16 kor.

Od wydawnictwa. Sz. Prenumeratorów, którzy 
nie uiścili przedpłaty za miesiąc bieżący, upraszamy, 
aby celem uniknięcia przerwy w otrzymywaniu nume 
rów, zechcieli ją jak najrychlej nadesłaćl

Do dzisiejszego numeru dołączamy 13 ty 
arkusz powieści Anny Keary p t.: „Za winy ojców"
w przekładzie z angielskiego M, Sarneckiej, od str. 193 
do 208.

Literatura i sztuka.
Repertuar teatru miejskiego.
Dziś „Ludka", krotochwila Veber’a.
We czwartek „Chopin", opera.
(Z ) Opera. Z dawien dawna „Aida" należała

do utworów mających u nas powodzei.e i szczęście, 
tak do publiczności jak do wykonawców. Tylko naj­
młodsza generacja nie pamięta chyba świetnej np. 
„Aidy" z paniami Pawlików-Nowakowską i M’rą Hel­
ler ; tym co ją słyszeli, stoi ona żywo przed oczvma
i dźwięczy dotąd w uchu pięknością głodów solowych 
i harmonią ansamblów.

Od tego czasu, wiele rzeczy zmieniło się, opera 
miewała rozmaite lepsze i gorsze chwile, tylko ;edna 
„Aida" nawet w najsłabszych momentacn trzymała się 
dzielnie, a w szczęśliwym dniu na naszej scenie po­
częta, dotrwała do dziś, powodzenia swego zawsze 
pewna jednakowo.

1 onegdajsze jej przedstawienie powiodło się bar­
dzo dobrze, zgromadziło dużo publiczności i śpiewa- 
Kom obfite sukcesy przyniosło. Pan Leliwa pięknymi 
swymi tony zachwycał słuchaczy, imponuiąc .m „gó­
rą" — łatwą, pełną i dźwięczną. Obok niego, inni 
śpiewacy, jak panna Kaftalćwna, oraz panowie Szy­
mański, Jeroir.in i Paszkowski dobry tworzyli zespół. 
Nie oni jednakże przywiedli dawnym bywalcom lwow­
skiego teatru reminiscencje owej świetnej opery, lecz 
pani Oleska — zjawisko głosowe pierwszorzędne.

Pani Oleska ma wspaniały mezosopran, przypomi­
nający Mirę Heller w nadepszych jej czasach, przewyż­
sza ją jednakże muzykalnością, temperamentem i ta ­
lentem scenicznym. Nie jest to zresztą siła przypad­
kiem odkryta, bo wszyscy, co się interesuią światem 
śpiewackim, wiedzą, iż siudjowała w Souvestrćw w 
Dreźnie i studjuje obecnie u nich we Lwowie; przed 
laty zaś kilkoma występowała już w Bolonji jako 
Anmeris, Laura i Faworita, naturalnie z sukcesem; a 
teraz, po przerwie spowoduwanej czysto prywatnymi 
stosunkami, powróciła na scenę. Po onegaajszem po­
wodzeniu nie porzuci jej z pewnością tak łatwo.

Publiczność żywo zadowolona ze śpiewaków i 
przedstawienia, po efektownem f;nale II. autu, rozklas- 
kała s ę na dobre, wskutek czego wszyscy artyści wy­
szli na scenę wraz z dyrekcją opery: pp. Podestim i 
Grąbczewskim.

Rada państwa,
(Tal. „kurjera Lwowskiego".)

Posiedzenie ponieaziałKowe.
Wiedtń 3. października. Początek posiedzenia

0 3 ‘10 (czas w ied) popoł. Odczytywano wnioski
1 interpelacje a szereg posłow  popierał wniesione 
przez siebie petycie

Interpelację w niósł Ofner w sprawie „Beamten 
V erein“, który przy udzielaniu zaliczek m" pobie­
rać zbyt wysokie koszta adm inistracyjne i aseku­
racyjne. Hrabia L a r i s c h  postawił wniosek n a ­
gły o  pozwolenie na loterję, celem zebrania 
5,u00.000 k o r  na budowę sanatorjów  dla piersiow o 
chorych.

Przystąpiono do dalszego ciągu dyskusji polit. 
Dr. L u e g e r  polem izował z Schumeierem i 
protestow ał przeciw zarzutowi, jakoby m agistrat 
wiedeński dopuszczał się oszustw wyborczych. D a­
lej mówca odpierał ataki Pernerstorfera na d y ­
nastię i arcyksiążąt. Jednakże co do kuestji w ę­
gierskiej mówca zgadza się z socjalistam i, że nie 
powinno się robić koncesji W ęgrom na koszt 
Austrji. Trzeba raz to  stanow czo zaznaczyć i d ą ­
żyć, iako do jedynego środka, do zaprow adzenia 
powszechnego rów nego i tajnego głosow ania, jed­
nakże, tasże z obowiązkiem głosow ania.

Również należy dążyć do osw obodzenia n a ­
rodowości, uciskanych przez Węgrów. Jednakże 
parlam ent austrjacki nie jest w stanie załatwić 
spraw  narodow ościow ych i językowych, sko ro  nie 
jest zdolnym do reform y regulam inu. Dlatego tak 
tu, jak i na Węgrzech pow inno się izbę rozwiązać 
i oktroiow ać powszechne, równe, bezpośredne, taj­
ne głosow anie. Dałby Bóg, ażeby się to  jak naj­
rychlej s tało  !1 (Oklaski i w esołość u socjalistów)

d a
N nieiszem zawiadamiam P. T. Publiczność, że z dniem 
dzisiejszym obniżam cenę białego pieczywa, a równocze­
śnie zarządzam w sklepach moicb, poniżej wymienionych, 
częśiow ą sprzedaż ehleba. Większą ilość pieczywa .a po 
przedniem porozumieniem się, dostarczam wprost do domów

tfUljan Zgórsfei
b. aptekarz i w łaściciel piekarni

=  G ródecka 71. =

Pasaż Hausmana 1. 3. 
Ul, Zimorowicza 1. 2. 
Ul. Batorego 1 24.
Pl. Bernardyński 1. 10. 
Ul. Łyczakowska 1. 13.

Medal złoty 
na wystawie 

Buczaczu 
z r. 1905

w

J u l i a n  § m l i k
pizedtem Fr. Mroziński 

we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 7

poleca wszelkie gatunki

FUTER
f i l t r a  do podróży, p a ie to ty  męskie i Saki dim sk'e podług najnowszych 
fasonów, Peleryny  Ż ak iety , K ołnierze, Kobe, Z arękaw ki, C z ap e cz k i 
dam skie, K ołpaki, Czapki m ęskie. S kó ry  we wszystsian gatunkach po 
jedynczo i hurtownie, oraz W ierzchy gor iwe do futer mę»«cn jako ież 
damskich. M a terje  n a jn o w s z e  n a  w ie i-zo h y  w  n a jw ię k sz y m  

w y b o r z e . C eny u m ia r k o w a n e  s ta ż e .
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P. D w o r z a k  wykazywał, że w Austrji dz'eje 
się wyzystko pod gróźb* Niemców jak np. spraw a 
czeskiego uniwersytetu w Bernie, która ontgdaj 
stała się tam Dowodem rozlewu krwi, jaka się p >  
iała pod szablami hołoty, zwanej policją berneń­
ską. Gdyby słow a ostrzeżenia nie pom ogły, Czesi 
zm usreniby b/!i chwycić się znowu najostrzej­
szych środków .

Poseł R o m a ń c z u k  dom agał się uregulo­
wania kwestji językowej, jednakże nie z pom ocą 
ustaw krajowych, ale w drodze ustawy państwowej 
i żądał założeni? uniwersytetu ruskiego Powodem  
obecnvch opłakanych stosunków  tak w Austrji j»k 
i na Węgrzech jest to, że rząd nie uprawia poli 
tyki przyszłości, ale ty,ko chwilowych korzyści. 
W Głlicji robi się to, czego chce panujące stro n ­
nictwo polskie, a nic nie robi się dla Rusinów. 
Mówca polem izował wreszcie z hr. Dzieduszyckim 
Potrzebne jest założenie co najmniej trzech uni 
w ersytetóv celem uwzględnienia n i e  niemieckich 
narodow ości. Mówca nie wierzy, aoy nowe wy­
bory zdołały dać inną Izbę.

P. K l o f a c z  atakow ał policję berneńską, p o ­
czerń posiedzenie przerwano.

Posiedzenie wtorkowe.
W iedeń 3. października. Początek posiedź nia 

o godz. H m  10 Między wniesionem  interpe­
lacjami znaidu.e się interpelacja pp. S transky’ego, 

'Sileny’ego, Praszka, Kudeli i tow. do prezydenta 
m inistrów  w sprawie ostatnich zajść w Bernie. In­
terpelanci wywodzą, że przywódcy stronnictw  nie­
mieckich w Morawji od szeregu lat starali się od­
straszyć rząa od spełnienia choćby naj rai dziej 
słusznych żądań ludności czeskiej w dziedzinie za­
kładania szkół średnich i wyższych. W tym celu 
urządzali t. zw. wiece, na których podburzano jak 
najsilniej nam iętności Niemców i uchw alano rezo­
lucje, których celem jest paraliżować wszelką w o­
lę rządu idącą w kierunku zadow olenia żądań Iu- 
lności czeskiej. N aturalna słabość i niem oc rzą­

dów  urzędniczych n e parlam entarnych, które do- 
p rowadziły państw o austrjackie nad przepaść anar- 
chji, utwierdzają przywódców niemieckich w icn 
.eroryzmie. D. 1. bm. urządzono w Bernie wiec 
?rzeciw założeniu uniwersytetu czeskiego w Ber* 
nie, a wiec ten stał się prawdziwą orgią fanaty­
zmu narodow ego. Burm istrz Berna, który wiec 
zw ołał, rozrzucił proklam ację treści podburzającej, 
k tóra Niemców austrjackich w prost wzywa, aby 

C zechom  w Bernie i Morawji ew entualnie nawet 
siłą udowodnili, że uniwersytet czeski w Bernie 
wbrew woli Niemców nie m oże przyjść do skutku. 
C i, którzy zwołali na ten sam dzień do Berna wiec 
czeski, zwrócili się do nam iestnika Morawji z 
prośbą, ażeby poerynił zarząuzenie dla ochrony 
ludności czeskiej, albowiem policja gminna jako 
organ administracji miejskiej poddana jest woli 
burm istrza i nie będzie bezstronnie, w myśl istnie 
jących przepisów, aziałała. P rośbę tę nam iestnik 
odrzucił.

Iaterpe'anci poddają ostrej krytyce postępo­
wanie policji berneńskiej podczas tych dem on­
stracji i powiadają, że jest to  nowy dowod, iż po­
licja miejska w Bernie ani nie jest zdolna ani nie 
pragnie utrzym ać porządku i bezę eczeństwa 
wszystkich m ieszkańców Berna bez różnicy naio  

dow ości, lecz tylko s uży ula ochrony niemieckich 
„gwałtow ników" (Ramfbolde) i dla popierania dzi­
kiej agitacji niemiecko narodow ej. W końcu pytają 
interpelanci, czy prezydent m inistrów zdecyduje 
się wreszcie zarządzić upaństwowienie policji w 
Kernie.

Po odczytaniu reszty interpelacji i wniosków 
oraz po  odpowiedziach m in is tró w : obrony krajo­
wej i rolnictw a na kdka dawniejszych interpelacji, 
Izba przystąpić m iała do porządku dziennego, tj. 
d o  dalszej dyskusji politycznej. Gdy jednak chciał 
zacząć mówić pieiwszy m ówca p. Morsey, czescy 
posłow ie radykalni, F r e s l ,  C h o ć ,  K i o f a c z ,  
Ś l a m a  i inni w śród wielkiej wrzawy podbiegli do 
ławy m imsterjalnej, dom agając się gwałtownie zam ­
knięcia posiedzenia, gdyz jak się dowiedzieli, w łaś­
nie przed godziną w Bernie podczas ponownych 
.zaburzeń zastrzelono pew nego Czecha.

P r z e w o d n i c z ą c y  apeluje do posłów , by 
zachow ali godność parlam entarną i trzymali się 
regu lam inu . Wrzawa jednak nie ustaje.

P. C h o ć  w oła do prezydenta: „Zaprowadź 
pan porządek  w B ern ie !“

F r e s l  w o ła: „Zam knąć tę budę! Koniec!"
O  godz. 12. prezydent przerywa posiedzenie. 

Dosro'vie w grupach w ś 'ó d  wielkiego podniecenia 
om awiają zajścia.

W kuloarach parlam entu zapewniają, że p o ­
głoska o zabiciu Czecha jakiegoś w Bernie jest 
mylna i pow stała stąd, że jakiś student niemiecki 
podczas dzisiejszych zaburzeń w Bernie wyciągnął 
rewolwer, jednakże, jak donoszą, nie wystrzelił. 
Zaiście to m iało miejsce przed budynkiem „Besedni 
Dum" w Bernie. Po godzinnej przerwie wiceprez. 
Kaiser otw iera ponow nie posiedzenie i oznajm ia, 
że w ciągu dyskusji dzisiejszej zabierze g łos m ini­
ster spraw  wewnętrznych. Gdy skutkiem  tego na­
stało  uspokojenie, zabrał głos p. Morsey.

W iedeń 3. października Interpelację wniósł 
poseł Breiter w sprawie przedłożenia projektu 
ustawy o  zakazie zabijania zwierząt ciężarnych, 
zniesienia podatku konsum cyjnego od mięsa 
i zniesienia zakazu dowozu bydła z Rosji, 
Rumunji i państw bałkańskich, oraz w sprawne 
znęcania się żołnierzy nad chłopam i w miej 
scowościach Skniłowie i Skniłówku pod Lwowem; 
odczytano aalej wnioski nagłe posłów  Merunowi- 
cza i Juljana bar. Błażowskiego w sprawie klęsk 
elem entarnych.

W iedeń  3. października. Po pośle M orsey’u 
zabrał głos minister spraw  wew. hr. B y l a n d t -  
R h e i d t .  Oświadczył na wstępie, że telefonicznie 
o trzym ał od nam iestnika z Berna w iadom ość, iż 
nie padł tam  w ciągu dnia dzisiejszego ani jeden 
strzał, tylko pewien student miał przy sobie re­
wolwer i wyjął go  (okrzyk i: a n a !), poczem  podał 
rewolw er stojącem u opodal koledze. Tem u tylko 
faktowi m ożna przypisać obiegające dziś w Izbie 
pogłoski o rzekom ych Większych w ykroczeniach! 
(W esołość i przerywania z ław  posłów  czesko- 
radykalnych.) Dokładniejszych szczegółów  tego 
zajścia nie mam, gdyż tylko telefonicznie porożu 
miałem się z Bernem.

W każdym razie — kończył m inister— nie za ­
niecham szczegółowego zbadania tej spraw y i bę­
dę m ógł udzielić Izbie bliższych wyjaśnień. (O kla­
ski. Protesty w śród czeskich radykałów).

Wiedeń 3. października. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby posłów  wnieśli pp. G ross, D erschatta, 
Kathrein, Luege-, Schwegei, Pescnka i Pacher 
interpelację w sprawie ostatnich zajść w Bernie. 
Interpelanci wywodzą, że berneńska policja czyni­
ła, co było w jej mocy.

Interpelantom  nie chodzi o  spow odow anie 
ograniczenia politycznych sw obód, dom agają się 
jedynie z całą stanow czością wydania niezbędnych 
zarządzeń, któreby zapobiegły pow tórzeniu się po 
dobnych zajść. lnterpelacja kończy się zapytaniem , 
w jaki sposób  pragnie rząd usprawiedliwić fakt, 
że tylko wskutek braku odpowiedniej przezornośi 
władz i środków  ostrożności ludność niemiecka 
Berna poniosła szkody na ciele i mieniu. Co rząu 
uczyni, by zapobiedz powtórzeniu się podobnych 
wypadków ?

Po ministrze spraw  wewn. zabrał g łos pose ł 
C h o c. Podczas jtg o  przemowy przyszło dc. a- 
wantu y między czeskimi radykałam i a Niem cam i. 
Tak sam o podczas przem awiania następnego m ów ­
cy D ’ El  v e r t  a przyszło do licznych utarczek 
słownych pomiędzy G lócknerem , Wolfem, H ero l­
dem z jednej stsony, a Re chsladterem  i czeskim 
radykałam i z drugiej strony.

Godz. 4. Posiedzenie trw a dalej.

lelegramy „Jtarjera lwowskiego".
Budapeszt 3. 'października. Przy wczorajszem 

ciągnieniu losów Cisy, głów na wygrana 180.000 
padła na los serja 1597 Nr. 50.

Bytom 3. października. (Urzędowo). Dnia 30. 
września o godz. s^9 wieczorem wykoleił się na 
dworcu w Czernicach (Czernitz) pociąg osobowy, któ 
ry jechał z Nendzy do Katowic. Kilka wagonów zle 
ciało z toru. Prowadzący lokomotywę i palacz zginęli, 
2 pasażerowie zostali ciężko zranieni, kilka osób 
lekko.

Paryż 3. Daździermka. Prezydent Loubet o tw o­
rzył wczorai w obecności ciała dyplom atycznego, 
ministrów itd. m iędzynarodowy kongres przeciw 

i gruźlicy.

Stuttgart 3. października. W irtemberski zarząd 
colejowy w prow adził wczoraj 9 godzinny dzień 
pracy.

Heidelberg 3. października. Wczoraj rano 
zawalił się 3 ci łuk  nowego m ostu na Nekarze. 
Z ludzi nikom u się nic nie stało . Ruch okrętów  na 
długi czas przerwany.

Ibiza (jedna z wysp balearskich) 3. października. 
Wczoraj zderzyły się tu dwa zagraniczne parowce, 
których proweniencji dotychczas nie rozpoznano. Jeden 
z nich zatonął wraz z całą zaiogą.

Londyn 3. października. Do „Standardu" dono­
szą z Szangaju d. 1. bm., że okręt Hsiewo natrafił na 
minę i w ciągu 10 minut zatonał.

Tokio 3. października. W warstatach wojskowych 
w Hiroszim,e wybuchł wczoraj pożar i zniszczył 20 
budynków. Śledztwo w toku.

S aig o n  3. października. Krążownik „Sally", 
ctćry w utym b. r. rozb ł  się w zatoce Along, 
rozpadł się w dwie części. Część tylna zatonęła w 
głębokości 30 metrów, przednia w głębokości 15 
metrów. O kręt uległ rozbiciu skutkiem tajfunu. 
Jzbrojenie okrętu, w artości o k o ło  m iljona fran­

ków, zdołano wydobyć.
W sprawie strajku szkolnego.

Baczacz 3. października. Odbył się tutaj z ra ­
mienia komitetu Zakopiańskiego, a z pobudki ko­
mitetu czortkowskiego wiec w sprawie strajku szkol­
nego i walki o język polsKi pod zaborem rosyjsKim. 
Uchwalono rezolucje, wyrażające cześć i uwielbienie 
dla bohaterskiej młodzi, dobijającej się o prawa naro­
dowe poiskie, dla całej partji rewolucyjnej w tymże 
duchu pracującej, a pogardę dla czynników w narodzie 
i poza nim, które się tej walce sprzeciwiają. Uchwalo­
no też walkę ową, będącą walką za naszą i innych 
ludów, jęczących pod jarz nem, wolność, uznać za wal­
nę świętą i pooierać ją moralnie i naterjalnie. • Rezo­
lucję owe uchwalono po 3 ch godzinnej ożywionej, 
dyskusji.

Przesilenie węgierskie.
Budapeszt 3. października. „Esti Ujsag" d o ­

nosi, że na wczorajszem przedpołuaniow em  p o ­
siedzeniu kom itetu koalicji podniósł poseł Vaz- 
sonyi, że poseł Polonyi poza plecami kom itetu 
pertraktow ał z socjalistam i. Polonyi odpow iedział 
na to , że uczynił to nie jako członek kom itetu, 
lecz ako niezależny człowiek prywatny, ja k  sły­
chać, członkow ie k om u.tu  nie uznają postępku 
Polonyiego za usprawiedliw iony.

Budapeszt 3. października. Komitet koalicji 
obradow ał wczoraj popołudniu  dalej nad w nio­
skiem, jaki m a bvć przedłożony na konferencji 
wszystkich stronnictw . W niosek ten postawi hr. 
Juljan Andrassy imieniem Koalicji na posiedzeniu 
sejmu d. 10. bm.

Budapeszt 3. października. „Esti Ujsag“ do ­
nosi, że dnia 10. bm. nastąpi odroczenie sejmu 
bez ograniczonego term inu, ponieważ ustalenie 
term inu odroczenia w odręczrem  piśmie okazało  
się niekorzystnem  dla przeprow adzenia akcji par­
lam entarnej,

Budapeszt 3. października. Na wczorajszem 
posiedzeniu stronnictw a liberalnego przem awiał 
hr. T  i s z a. Pow iedział on, że ostatnie ośw iadcze­
nie b a r  Gautscha. który chciał wprawdzie dać 
uspokaiające dementi, celu nie osiągnęło. Prze­
ciwnie — bar. Gautsch zapom ocą mglistych twier­
dzeń um ocnił przekonanie, że ze strony austriac­
kiej wywarto wpływ na węgierską reform ę w ybor­
czą. Już sam  fakt, że na wspólnej konferencji mi­
nisterialnej, przy udziale wspólnych i austrjackich 
m inistrów  rozstrzygano w tej sprawie, stanowi 
bezprzykładne zdegradowanie W ęgier pod wzglę­
dem praw no państwowym i pozostaje w rażącej 
sprzeczności z ugodą z r. 1867. W razie, jeśliby 
kwestja ta nie była w zadowalający sposób  wy­
jaśniona, m usiałoby stronniciw o uwzg’ędnić na­
stępstwa tego w stanowisku swem do rządu, gdyż 
rząd nie m ógłby bronić praw kraju z chwilą, gdy 
wdał się w podobne pertraktacje. W spraw ie w spól­
nego posłuchania przywódców koalicji i ośw iad­
czenia m onarchy wyraża m ówca ubolewanie, że 
podobne oświadczenie o naazwyczajnej politycznej 
doniosłości nie jest kryte przez żadnego odpow ie­
dzialnego doradcę, wobec czego musimy się wstrzy­
mać od wszelkiej krytyki i polemiki z niemi. 
W każdy m jednaK razie m uszę wystąpić przeciwko 
zapatryw aniu , ,akoby oświadczenie m onarchy
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w kwestjacn wojskowych było w sprzeczności 
z program em  retorm , przyjętych przez m onarchę 
w r. 1903. W końcu oświadczył hr. T isz a , ' że re­
wizja ugody z r. 1367 nie jest potrzebną. W tym 
duchu uchw alono jednom yślnie rezolucję.

—  B udapesz t 3 października. Fejervary i mini 
ster spraw  wewnętrz. Kristoffy odjechali wczoraj 
popołuaniu  do Wiednia.

Preszburg 3. października. Partja chrześcijan 
sko-socjalna odbyła wczoraj zgrom adzenie lud :>we, 
k tóre socjaliści zamącili, rzucając kamieniami. 
Mówcy długi czas nie mogli przyjść do stówa. 
Chrześcijańsko socjaini tymczasem śpiewali pieśni 
Kossutha. Pohcja aresztow ała 13 osób, ooczem 
zgrom adzenie m ogło  się odbyć. Kilku n.ow có v 
przem awiało za powszecnnem  głosow aniem .

B udapesz t 3. października. Komitet wykonaw- 
czy koalicji uchwalił wczoraj pro test przeciw zaka 
zowi korow odów .

Budapeszt 3 października. Policja pozwoliła 
na pochód obywateli naznaczony na 6. bm , godz. 
3. pop. na cm entarz do m auzoleum  hr. Batthya 
niego.

Zagrzeb 3. października, (Węg k o r)  W Rjece 
odbyło  się wczoraj przedpołudniem  zgrom adzenie 
opozycyjnych posłow  z Chorwacji, Dalmacji i 
Istrji, k tóre naradzało  się bardzo długo nad zaję­
ciem stanow iska wobec węg. przesilenia. Partja 
Starcewicza me wzięła udziału w obradach. O bra­
dy były poufne. Serbowie da!maccv nie brali udzia 
łu  w obradach, co wyw ołało niezadowolenie C hor­
watów. Uchwalono rezolucję, wyrażającą sym patję 
walce narodu węgierskiego o  prawa, z tern jednak­
że zastrzeżeniem , że Chorwacja dom aga się tych 
samych praw. O św iadczono się dalej za przyłącze­
niem Dalmacji do Chorwacji, przyczem w C hor­
waci przeds ęwzięte być m ają reform y, zapewnia 
jące jej rozwói wolnościowy i konstytucyjny. Re­
zolucja zwraca się w końcu przeciw tendencjom  
wszech-austrjackim i wyraża się, że Chorwaci, za­
wieszeni między Wiedniem a Budapesztem , prze 
chylają się więcej ku B udapesz tów .

Budapeszt 3. października. Poseł Lengyel w 
dzienniku swoim wzywa naród do przeniesienia 
waki na pole armj> Walka ta toczyć się powinna 
w 3 k ierunkach : 1) wszyscy oficerowie obcy po ­
winni być b o jk o to w an i; 2) wszyscy oticerowie re ­
zerwowi i podoficerow ie powinni wnieść swe re ­
zygnacje ; 3) żaden żołnierz nie powinien usłuchać 
rozkazu wydanego po  niemiecku.

Budapeszt 3 października. Kierujący kom itet 
koalicji uchwalił wydać m anifest do naiodu . Po 
wzięto uchw ałę co do wmostcu o  oostawiem e ga 
binetu w stan oskarżenia. P ostanow iono na wy- 
padeK, gdyby sejm węgierski został rozwiązany lub 
odroczony, nie przyjąć tego do w iadom ości, lecz 
obradow ać dalej.

Budapeszt 3. października. (Węg. B iuro kor.) 
„Nowe stronnictw o" uchw aliło wziąć udział w dzi 
siejszej konferencji stronnictw  koalicyjnych i przy­
łączyć się do jej uchwał.

Budapeszt 3. października. Młodzież uniwer­
sytecka prosiła wczoraj w policji o  pozwolenie 
urządzenia dziś wieczorem korow odu z pochodnia­
mi Policja odm ów iła pow ołując się na ostatnie 
zajścia uliczne. p ozw olono natom iast na uroczys­
tość poświęcenia sztandaru.

Budapeszt 3. października. (Węg. B .uro kor ) 
Z Wiednia donoszą: Dziś o goaz. 10 przedpoł. 
przyjął m onarcha węg prezydenta m inistrów Fe- 
jervarego, a 0 11 węg. m inistra spraw  wewnętrz­
nych Kristoffy’ego na osobnych audjencjach.

Demonstracje w  Bernie.
Berno mor 3. października. . Wczoraj wie­

czór ponow iły się w śródm ieściu dem onstracje. 
W niemieckich i czeskich kaw iarniach oraz w je­
dnej niemieckiej szkole wybito szyby. Przed do ­
mem czeskiej Besedy zebia ł się ogrom ny tłum, 
który w ypełnił także piat D om in:kań :k i; tair. rzu­
cano na się z obu stron kamieniami Gu$ inter­
wencja policji okazała  się niedostateczną, wezwa­
no wojsko w sile czterech kom-panii piechoty i 2 
szw adronów  konnicy W ojsko opróżniło  ulico-. O

godz. 11 w nocy nastał spokój. Koło Besedy zra­
niono ciężko pewną osobę.

B erno m o r. 3. października. Przy onegaaj 
szych dem onstracjach politycznych Towarzystwo 
ratunkow e interw eniow ało 124 razy. A resztowano 
ogółem  61 osób  z czego większość odstaw iono 
do sądu A resztowano je głów nie za rzucanie ka 
mieniami i obrazę policji. — Doniesienie dzien­
ników jakoby poseł dr. Prażak został raniony, 
jest nieprawdziwe.

Strajk elektryczny
Bet lin 3. października. Robotnicy w zakładach 

elektrycznych i tram wajowych zastrajkowaii czę­
ściowo. Ju tro  straik ten ma się zamienić na po 
wszechny. Majstrowie inżynierowie i urzędnicy 
oświadczyli gotow ość pracowania- podczas strajku 
Ubiegłej nocy zawezwano straż pożarną do utrzy­
mania rucnu elektrowni tramwajowej. Słacji tram ­
waju elektrycznego strzeże policja, celem ochrony 
chcących pracować. Ruch tram wajowy zm niejszono 
do połowy.

Berlin 3. października. Wczoraj nie zaszła ża­
dna zm iana w walce o  podwyżs; enie p acy, jaka 
wybuchła w przemyśle elektrycznym. Znaczn ej- 
szych przeszkód w tuchu tram wajowym  i oświe 
tleniu nie było. Strajkujący zachow ują się spoko j­
nie, rrgdzie porządku nie zak łócono . Robotnicy 
odbyli liczne zgrom adzenia, z których jedno p o li­
cja rozw iązała z powodu, że nie było zgłoszone. 
Dziś odbędzie się 25 zgrom adzeń strajkujących.

Z ziem  polskich.
Warszawa. 3. października. „Kurjer W arsz." 

donosi, że ńa fabrykę że!aza w Ostrow cu napadł 
tłum  i zrabow ał olbrzymią, bo wynoszącą 180 fun­
tów, ilość dynamitu.

Petersburg 3. października. Minister handlu 
otrzym ać m a praw o zezwalania na otwieranie szkół 
handlowych z polskim ięzykiem wykładowym w 
Kongresówce, a co do innych szkół otrzym ać ma 
to  praw o m inister oświaty.

Z caratu.
Moskwa 3. października. W w<elu miastach 

odbywają się przygotow ania do kongresu robotni­
czego, który się odbędzie w grudniu.

PetersDurg 3. października. Z Tom ske d o n o ­
szą, że wczoraj odbyło sie tam zgromadzenie, 
w którem  wzięli udział także czynni wojskowi. 
Z pojawieniem się kozaków zgrom adzenie się roz­
proszyło. Przedsięwzięto 4 aresztowania.

Petersburg 3 października. Zwołuje sie zjazd 
wszech rosyjski towarzystw robotniczych wzajemnej 
pom ocy, na k tór'/ władze udzieliły pozwolenia. 
Biuro organizacyjne utw orzono w Petersburgu.

Petersburg 3. października. D o Moskwy zwo 
łany będzie zjazd adw okatów  przysięgłych i po 
rnocników do om ów ienia spraw  na czasie, Wiiliam 
Stead zwrócił się do Anglji z piośbą o  pornoc 
dla ludności cierpiącej głód w Rosji, a Anatol 
France do Francji.

Petersburg 3. października. Ż one inżyn.era 
Rutenberga skazał sąd okręgow y na trzy miesiące 
więzienia za ubliżenie patrolowi wojskowem u w 
dniu 23. stycznia. ~

M o sk w ? 3. października. Znany działacz na 
polu naukow em , Masing, poczynił starania, by p o ­
zw olono mu założyć z w łasnych funduszów  in­
stytut politechniczny, otrzym ał jednak odpow iedź 
odm ow ną.

Petersburg 3. października. Spraw a języka 
polskiego w szkołach będzie dziś rozpoznaw ana 
w komitecie ministrów.

Petersburg 3. października. Do składu o so b ­
nej komisji hr. Solskiego, oprócz mianowanych 
przy obradach nad sprawam i w gabinecie rn n i 
strów  w ejuą: prezes kom itetu m inistrów Witte, 
wszyscy m inistrowie, członek rady państwa Sabu- 
row  i niektórzy inni członkow ie rady państwa.

s
Dżuma w

Petersburg 3. prździern.ka. Pierwszy wypa­
dek dżumy stw ierdzono na stacji Zabajkalskśej 
koleji, w D alainor, u kozaka, który przybył ze

stacji M andżuna. Przebywał on miesiąc na stępa h 
i z tego pow odu sądzą, że z&iaził się dżumą od 
m ułów, u których stw ierdzono bakcyle dżumowe. 
Podczas ostatniej epidemji dżumy w r. 1902 stwier­
dzono również, że muły ją rozszerzały.

N A D E B L A N Ę
(Zr n&orkę tę redakcji, nie kierze odycw e& iM otc  l

Z a k ł a d  o r t o p e d y c z n y
Doc. dra A G ABRYSZF WSKIEGO

' otw arty. B a t o r e g o  3 6 c,  i .  p  

J u ż  c 1 w #  r  ii >
Zakład gimnastyki leczniczej, rnoę-id ji i masażu

Dra €ug. pia»ecKiego Srzuiego jKaja z.
Orojrraoje od 2 —4 pa|.el.

L e k a r z  chorób  d z ie c ię c y c h
O r .  H n k  . e w i r z

długoletni asystent o. k. iubiL izp ita li driecięcego we 
Wiedniu, ul. Grodzickich 4, I. p., ord 3—5 pupoł.

3ako pewną lokację kapitałów . polecam^
4°/0 Listy zastawne T&w. kredyt, ziemskiego
4 u/0 i 4 1/2°/o „ Banku krajow ego
4°/0 i 4 1/J 0,o „ Banku hipotecznego
4% i 4 1/2°/o pożyczkę m. Lwowa
Papiery te kupujem y i sprzedajem y najkorzystniej.

S o k a l  i  L i l ia n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowmeji załatwiam y odw rotną pocztą 
bez doliczenia osobnej prowizji.

k u ł  ekonomiczny.
Wiedeń 3. października. Na poniedziałkowy targ 

spęczono bydra rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogó 
łem 5.448 sztuk. W tem było z Galicji 238 sztuk 
z Bukowiny 00. Przebieg targu był Ospały. Ceny 
spadły o 25 gr, Niesprzedanych pozostało 98 sztuk. 
Wołów z Galicji i Bukowiny sprzedano : 20 sztuk,
po 75 do 00, 156 sztuk po 76 do 85 kor., 5 sztuk
po 86 do 92 kor., 1 sztukę po 98 kor. Buhaje Dod- 
tuczone bez różnicy pochodzenia kupowano po 62 do 
80 kor., Krowy podtuczone po 57 do 72 k., bydło 
chude po 42 do 60 Koron, wszystko licząc cetnar
metryczny żywej wagi.

—  Budapeszt 3  październik? .

Pszenica na październik 1564—15-86, na kwiecień 
1906 r. 16 4S—16-50. żyto na październik.: 12 96—12 98, n a
kwiecień 1906 r. 13-59—13 60, owies na październik 12-48-- 
12 50, na kwiecień 1906 r. 12-90—12-92, kukurudza na siar 
pień 00 00—00 00, na wrzesień 00-00—00-00, kukurudza m  
maj 1906 13'28—13 30, rzepak sa  sierpień 24 40 do 24’6u 

O ferty: mierne.
Chęć kupna: mierna 
Usposobieni* ustalone.
Pogoda: p kkna  ■

Kuffc g ie łd y  % letieńakU.J.
Wifdeń 3. października. G. 2’30. Zamknięcie giełoy 

ftkel* austr. Zak.\ kredyt. 679-25. Akcje węg Zakf. kredy* 
788 50. Akcie Augiobamrj 314 5t. Aueje Unienbsniro 569-00. 
Akcje juaejderhanku 45! 00. Akcje BankTereteo 571-00. 
Azoje Bouencred.it 1041— Akcje Gai Panki- Hpot 560 00. 
i,kaf* kolei psństw 68150 Akcjo kolei polud. 107 00. Akię,o 
kole! K! bet hal 458 50 Akcje kolei północnej 5845— 5870 
Atd&e kolei czerniow. 588"5a Akcje 4]płnv 541'75 Akcje 
,-iffti 550 00 Akr- prask. Tow. żel. 2775—0000. Akcja
fabryki broni 587—, Akcje tureckie ty+ on. 375 00 Akcjo 
Galie. Earpac. Tow, naft. 935 00. Obiig. węę. indemnizi 
9635. Renia tnaiowai iOO 45 Rent* anęśr. koron 10055 
V/tjŁr!Ar'fcft rento jppfAi 96 35. 64 1. ilstv Tow. kreu, zieirm 
99-60 listy Banku bip. 09-00. 4%®/. Banku liipot. 101 35

hipotecznego 112-50. Banku krajowego5 BfiŁku . . . . .  „
S9'9'.i. **•/’/, Bn-ikj krajowego 101 90. 5 ^  komur ob 
banku kr 000*00. 4*,-, Óadc. obiig. p.ooinac. 10i)'00 V • 
ga* pc-ż. kraj. r. 1903 99 95. Amstoz m. Lwów a .  92 8.' 
Losy turec.ide. 147 25. Marki 117-52. Rubla 253 75. 

Usposobienie słabe.

fleisctaiann! „ Objąłem  restaurację
b o lo  d u m  i w e  F iln erm o n ji

na sezon zimowy. — Codziennie żywe homary i ostendzkie ostrygi.
Z poważaniem zarząd Fleiw ohjnianna.

Teatr rozmaitości
R r ł s f n l  adzinmie przedstawienie 

u t t p e i m e u u e  i . r i M U l  pierwo-o^zędnych artystów
dwie sensacyjne komedje. Program  familijny. Początek o god., 8%.

rtS. S '-'S

Wolne posady

f a b r y k a  cukrów?
■ flingera Doszukuń 
ekspedienta.

Jan a  Hó- 
poszukuje młodego 

2188

COLOSSEUM | f  SlŁto.
Hlarja M a j e w s k a  i Leupold Horoiowici, art teatrów  
warszawskich. Lydia 11'branaw, słynna kam erka \  płomie­

niach. 14 gwiazd eieUtr równych, 12 i t  -akcyj |
W niedzielę i święta |  przedstawić/da o godz 4 i 8. dilety są wcze­
śniej do nabycia w biurze dzienników Plohua, ul. Karola Uudwika 9.

P raL ty  w anta p*'=zukui( 
kantoru Adolł L/naenb 

ul. Akademicka 16

e do 
erger, 
2193

młodszego, działa
  I  poszukuje h,

W. Adamowicza w Brodach.
Po m o c n ik i .

korzennegc, poszukuje_ handel



KURJER LWOWSKI z dnia 4. Faździernika 19C5.

Jaku cutio^ay wytwór techmiu
który ni zaopatrzone są chroniące 

p rzed 'p o ża rem  i w łam aniem

omaczają 
fachowe powagi Zamek t. zw. ProteMorscte

Kosy Hesky f'§, W®rtln<lsłi?r)
Fabryka: WIEDEŃ, X V II3. —  Wyłączne zastępslwo i skład 

dla Lwowa : Leopold rierrmann, ulica Gródecka 14 a
Apronnwane przez ces. niemiecki bank państwowy i lam wyłącznie ;jzvv'ane 
Kae.v uieprześcigiiione i konstrukcji najmodniejszej. Najtańsze ceny fabryczne, gg

f y i o t a r j u s z  w Eozowie przyj- 
*® rrJe natychm iast rutynowane­
go w spra. yachij-^ornych Uon> 
c , p j e n t c i  2152

U tu o w a ,  w ia tk a  dwojga ma­
r ł  łych dzieci, bez żadnyc.ii^rcd- 

kóv. do życia, nie uk .liczyła kur­
su a k u s c ij i  we Lwowie dla bra­
ku funduszów na opłacenie taksy 
egzaminacyjnej, więc n it mogła 
przystąpić do' egzaminu w lipcu 
br. Chcąc przystąpić do egzaminu 
15. października br.-, uprasza o ła­
skawe w tym celu datki. Datki z 
grzeczności przyjmuje p. Kazim. 
Jaworski, malaiz, ul. Kaleeza I. 18, 
dla B J. - ........... 2197

^ b g r o d n i k a  nic żonatego i k u .
L h o r k e ,  ro: umiejącą się na 

gospodarstwie w i ski.m , przyjmia 
zaraz Zarząd' d ó ir  Siedliska, po­
czta Chorośmca. 2178

Q o iE o r c 3  zaję-y przy kamieni- 
“  cy, otrzym a posadę służącego 
dochodzącego. Wisdom^ść biuro 
azienuików^Gucbstaba. 2181 Poszukują zaraz pokoju

d u ’> e  “ l>ib 2 elegancko ume­
blowanych z osobnem wejściem. 
Oferty z podsniem ceny pod A. N., 
do Admitustracji ;K urjera Lw.“.

2168

b e s s u K u j a  e .ę  a j e n t a  po>  
■ d r o z u l ą s : e g jn dU rozprze- 
daży szat kościelnych, z własnym 
wozem i keńm , za orowizję. Wy­
m agana k a u c j a  w  g o tó w c e  
lu b  im o a in i e c K o n a .  O fely  
lub zgłoszenia o--ij'i)!ste pod „Li- 
tu rg ja ”, Krtsno. . 219ó

^gŁwiiear-' ip ió c ! desc owv ku 
“  racyjny, uąjteiśey. V «g- # k- 
60 gr franco. ivfiód także w pla­
strach. f o r r e n i e w i c i , em. 
i .a r c - , I m a a c z a n y  p l .  19S5Kupno i sprzedaż.

A  u to m o b i l  inaly ua 2 osoby, 
■ ł t  używany, do sprzedania. Ul. 
Chorążczyzn," 15. 2172

jpdjirnfct podatkowy v/ Kętach, 
zamień' posłdę z kolegą Zeło- 

szcTda pod S K., restante S tara 
B ó j ~ • ' 2198

H^upię realność małą, sadłużo- 
■» uą. Skulski, restaurator. 2173

a g a ^ j n  „ S z a r e  t k a " ,
Lwów, plac Halicki 12, pole­

ca najtaniej oprócz zakopiańskich 
ubiorów, modne sukienki, żakiety, 
płaszczyki dla dzieci i spódnice ao 
bluzek dla pań. 121

D o w rer  m o to r  m o » k a  Lau> 
■■ r n i-C le.m ont w  d o b ry m  
l ita n ie , o  s i l .  2  k o n i, ta n io  

’ ig d a m . B liż s z a  w iado*  
m o ś ć  T r y b u n a lsk a  16, II. 
p ię tr o , S c h a ff . 2187 A o j a z d y  wrsaiaiklego r o -  

■ d za ju  nowe, jako też prze­
jeżdżone, poleca w wielKim wyb( - 
rze po cenach konkurencyjnych 
M. Nass, Lwów, Szpitalna 28

2146

' —a ^W M łłaraiM iM U !
Poszukują posady.

3 0 ;a n n e , która ukończyła szkołę 
iL  wydziałową, b jła  nauczyciel­
ką prowizoryczną p acowała na 
poczcie i w kancelarji adwokac­
kiej, pisze bieg’e na maszynie, po­
szukuje zajęcia na poczcie, w biu- 
j ze, lub nauczycielki prywatnej. 
Łaskaw e zgłoszenia: Wiśnicz ko­
ło Bochni, nost. re^c. ,,H. R.“.

2165

y* » \  1
v  kolosalBym S 

wyborze na »Ua- | * - le (w zory wyayła opł.)

\ T A P S T Y  /Ś
\  i dekoracje pokoi i\  p o le c a  / fi

\ f j 01MSaj/ I\  Akade- /  m\  mioka 2 /  R \ Lwów X
Nauka.

U a t u r z y s t k r  y im n o u ja l-  
. n a  z  o d z n o c i  c n ie m , z

kilk letnią praktyką pedagogiczną, 
z językiem losyjsKim, p o szu k u *  
ie  le k c ji n a r a z . Znoszenia pi­
semne do Administracji „K ur^ra 
Lwowskiego* pod lit. K. N. ^lóO

r ■ •m o cy  u d zieaam  w nauce 
■ jeżyka niemieckiego. Adres 
wskaże  ̂ Administracja „Kurjera 
Lwowskiego*. 2i61

Uryginalny francuski koniak 
k,,ł-acyjny cała butelka zł 3.50, 
pół 180, ćwierć 1 zł. Dolecą 
handel LEONARDA SOLECK IE  
GO we Lwowie, ul. Batorego 2. 
Wysyłki ud 2 butelek do ka- 

-  żdej miejscowości.

Mieszkania i sklepy
i«.> 1 n. od wyi au

jUh u d a , in te lig e n tn a  Niem 
■Ki ka, udziela lekcji ję.-.yU a nie­
mieckiego. Zgłoszenia pod F. C , 
Admin. „Kurjera Lwowsk.” 2190

S ł u c h a c z  f i io z o f j i ,  rutyno­
wi* vrąny instruktor, poszukuje 
lekcji na prowincji. „! edag.ig”, 
Lwów, Uniwersytet. 2.00

!%0 o r io r d i ie o t u  k o r o n  
■* m ie s ię c z n i*  (z utrzym a 
nium sto uoron) za pokój umeblo­
wany, przy rodzinie lub wdowie, 
zapłaci spokojny lokator. „Komi­
sarz* biuro dzienników pasaż 
Hausmana. 2199Korespondencje prywatne

Po 3 ct. od wyrazu.
A b s z i  ""i! p o k ó j dla. 2 lub 

3 kawalerów, z calem utrzy­
maniem, do wynajęcia przy ulicy 
Piekarskiej 1 37,' 2 piętro. 2194

H ~nna at 34, przystojna, wy- 
■ kształcona, m ająca i tysięcy 
kor., chciałaby poznać w celu ma­
trymonialnym urzędnika rządowe­
go, inteligentnego, dobrego cha- 
roktei u , z dochodem rocznym 
2 400 sor. Oferty do 11. psździer- 
nika, trak tu ję serio, dyskrecja za­
pewniona. Na anonimy nie odpo­
wiadam „Estetyka", post. rest. 
Przemyśl. 2196

C k la p o w y  lokal, Akademicka 
9  16, do wynajęcia. 2192

f | w a  no k o jo  ^.awalorskio z 
osobnem wejściem na plerw- 

szem piętrze, na żądanie wikt, są 
do wynajęcia od 1. października. 
Kurkowa 1. 2 V 2158

Rozmaitości.
y g o k ó j, osobny wchód Łycza­
ku ków 39 d. 2160

| f  uoharZjr, kucharki, stoiarzy, 
■* ślusarzy, pisarza poszukuje. 
Alisze do roide: iania. roznoszema 
przyjmuje Wszelkiej służby do­
starcza Biuro Piructtieg), Koło­
myja. 2183

^7 a lo n  z  s y p ia ln ią  elegancko 
umebiowa iy, z meblami lub 

bez. zaraz do wynajęcia. Gródecka 
39. Mdadomość u dozorcy. 2184
O  4 , 5 p o k o i z kuchniami. Ul. 

Antoniego 1. 2171

Z a l c  * « u a  jtc z e ®

w  K r a k o w i e
« y r c b u  p a s z » g o  ZaKłacfeu fa k ty c z n e g o  w ón  m in e r a ln y c h  s z tu c z n y c h , b ę d ą c e g c  

pod k . n tr c ią  K om isji p rzer. y s io w e j  l  u w a r z y s tw a  le k a r s k ie g o ,
B S T  używana bywa w katarach płuc i oskrzeli, wayole przeciw kaazlowl z dobry- skutkiem. "tU Ł

C ena f la s z k i  sr K ra zo w ie  16 c t .
Do naLycfa w aproknch i droguerjack, skład dla L w o w a  w aptece J  W e w iu r s it ie g o .

TL. Rżąca i  CnmursKi w Krakowie.

J a  A n n a  C s i l l a g .
z moim o lb r z y m im ,  185 c e n t y m e t r ó w  d łu g im  w a r k o c i e i r  
r u s a ł k i ,  posiadam takowy d z i ę k i  14 m ie s i ę c z n e m u  u ż y ,  m  -
n iu  mojej pomady własnego wynalazku. Pomada moja uznaną je s t za 
jedyny środek pielęgnowania włosów, przyśpieszania ich porostu, wzma­
cniania cebulek. Wywołuje u panów pełną, silną brodą i nadaje po 
krótkiem używaniu włosom na giowie i brodzie połysk laturalny i chroni 

je  od przedwczesnetro siwienia do późnej starości
H ig d y  jesE use n ie  tw ie rd z iła m , źe łyaym  panora  i w m ie ja cach , g d z ie  n ie  ino 

cebn lek  « losow ych, w yrosną w ło sy , bo j e s t  to  p rzec ież  rzeczą niem o-/ebną ;  ̂ n a to m ia s t 
lo sy  >i pan ó w  i pań  ju ż  po bardzo  k ró tk im  cz asie  i ta k  u trz y m a ć  m o żn a  do

L ' . . .   .mnie je d y n ie  cu*
cieszy s ię  p re p a ra t

iu ły ia kw iecie j e s t  poszuk iw any .
P o leca  s ię  zatem  pan iom  i panom , c ierp iącym  n a  w ypadan ie  w ło só w  używ ać li 

ty lk o  p o iw n c l y  A n n y  O f c i l l a g ,  a  b ę d ą  podziw iać cudow ne w p ro s t s k u tk i te jże . F irm a 
m oja is tu ie je  p rzesz ło  25 la t  i reuzy  w obec tego  za n a jlep sze  s k u tk i. Z  pow odu, i i  
w o s ta tn ic h  czasach  bardzo w ie le  po jaw iło  s ię  b ezw arto śc iow ych  naślad o w n ie tw , u p r a ­
szam  takow e p rz y  za ch w a lan iu  odrzucać.

9  9  • K ,, Codzienna wysyłka pocztą
C e n a  p u s z k i  I ,  4 ,  i  1 3  z ł. po rideslapio lub za po­
braniem należy tości. Wysyła wprost n.ńryka na cały świat, dokąd należy 

adresować wszelkie zlecenia.

1 1 I I I I ;  * 8 1 *-*-&".» * 'W ie d e ń  1., G r a b e n  1 1 8 .
Jed^ ny eklad wysyłkowy w e  L w o w ie  ^JptfcKS po9 S rcbm yill 0 i’łd t t  

/ / .  l i  U B L A  przedtem  Z . Ruckera.

o d ras ta ją  ------ # .. r ----- ^
późnego w ieku  bu jny  za ro st w łosów  p rzy  uży c iu  w ynalez ionej p rzezem nie  je d y n ie  
dow nie  d z ia ła jące j p f l n i i h l y  A n n y  C s i l l n ^ ,  a z tego  te ż  powodu 
mój św ia to w a  s ła w ą  i  w szędzie w

Najlepsza herbata 

j N D R A p B A
»  m—   a

Wszędzie do nabycia.
GŁÓWNY S !<Ł \O  WE LWOWIE  

D R O U l/E R J A

U s ń z  Śladowskiego
plac K apitu lny  1.

r Ty
n ie  ■/,n a jd z ie s z  sk u ti can ie jsze g o  m y ­
d ła  leczuic.Łogo do p ie lęg n o w an ia  
s k ó ry , a zc zegó ln ie  do ‘u su n ięc ia  
pieg-ew i o s iąg n ięc ia  d e l ik a tn e j ce ry , 

lak w ypróbow ane

Bcrgmaup mleczne mydln liliowe
(zn ak  : 2 górn icy) 

BERGMANN &, Co., T e tschen  a,E.
N a sk ład n ie  s z tu k a  po 80 h ;

W  K r i s f c o W  e :  ApłH ri : H a r tm a ń -  
sk i i ’-p„  V. G ra lew sk i, Z . M urcoin , 
K saw  M lkuck i M. P ro ń , W ik to r 
K odyk, Ii.Jt< vienborg , K. W isz n ie w ­
s k i ; T O guerje : R om an  D rob n e r ,  
A n a s ta z y  F roncz , J . 11 arnik, J .  K le ­
m e n siew icz , k rn o lil R e ife r, J .  Roim  
i S p ., 8 t  R ożnow sk i, Y. Z o p p o t lS p ., 
J . W iśn iew sk i i S lra ; M at. H olg.: 
M aurycy  K r e i s le r : w l i o c l i n i :
D ro g u o r je ;  an  M ich n ik , S ta n is ła w  
P aw ło w sk i: w N o w y m  . S ą c z a : 
A p tek i : L- G eorgeon , M. G ozdec- 
k iego , R . .*&kubowski ; U rag .; T . 
K w iec iń sk i ; w R z e s z o w i e :  A pte • 
k i : A. K a rp iń s k i K lisiew icz . 1. 
K o łodz ie jow sk i : w P o d g ó r z u  :

l a z a r  F r io d e n b e rg . _____

D d i » ^ ® p  ir , iflfli
szwajcarska czekolada

Najpiękniejszy podarunek Itl

Próby Dez- 
platmc do n a­
bycia w lep* 

szych sUle- 
pac t.

Hurtownie 
ąprowadzac 

można przez 
M. Gersono-

m .

-o
u

V7
RS

Ka w a  p a l o n a  przechowana,
traci smali i zapach 2167

A  O z d o b a  k a ż d e g o  p o k o ju  I 4 K
P rzy  zw inięciu  fab ryk i udało mi się  k u p ić  tan io  8.000 dywanów na ściany 

i 11.000* dyw aników  przed łóżku, ta k , że je s tem  w m ożności w spaniały

dywan ścienny z szenilli
rów ny n a  obydwu s tronach , w p iękny -h  barw ach praw dziw ych 100 cm. sze­
rokości 2 (0  cm. d łu g o śc i, czaru jące w zo ry : lw y, psy, sa rn y , łabedzie , paw ie, 
je leń , w ielb łąd , kw iaty , za pobraniem

4 W  p o  z l .  2 -5 0
w ysłać. Szczególnie po lecen ia godoem dla pokoi w ilgotnych poniew aż dyw an 

je s t  ta k  g ru b y m , że wilgoć nie p rzen ikn ie .
P IĘ K lifł U - A N I K I  p i - i  d  ł ó ż k a

ty lk o  70 ct. z a  sztukę

P‘w,TiL»0/ S k.!«£” Hoitasch, Goding
Nr: 9 2 , [Morąwa]. ^

S etk i listów  dziękczynnych i dalsze zam ów ienia są  do p rze jrzen ia . Niekonwe- 
n in jące  bez przeszkody p rzy ję tem  zostaje z pow rotem  i zw raca gię p ieą iądze .

*
O
CO
NO
NCS
2 -CDO"

tu

i
U r z ę d n i o z k a  p o m o c n i c z a  poszukuje 3 p o k o

poszukuje zamiany. Zgłoszę bez kuchni. Poste restan te
nia „Urzędniczka”, Zurąwnu. 2170 Adwokat*. 2189
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t H

R ytow niK  t u g e n j u s L  S ia r-  
;'an  Un i r ,  p r z e n ió s ł  

i « ń j  c a M a d  ly t o w n ic z y  i 
p r a c j w  jlt» p ie c z ę c i  m e ta ­

lo w y c h  i k a u c z u k o w y c h  
t y m c z a s c w o  d o  s k le p u  z e -  
g a r m is tr z o w s k le g o  p. S ta -  
■ is ła w a  W ożn lan a , L w ów , 
A k a d e m ic k a  8 , d ru g i d o m .

20.4

CtjBlecz r n ia  C h oty lu b , pocz- 
■“ * ta  Cieszanów, wysyła co 
dzień świeże masło z aentryfugi.

i? 140 g l i l i p
najlepszej jakości dostarcza wagonami do każdej sta.tji

firma B R A C I A  M U N D  -
D a jta a is j

■ Lwów.

ATESTOWANY RZECZIIL
Dr. FR1TZ FUCHS

djp lom ow a.y  chemik
(J ts p r iy s ię z o n y )  

B i i r a  t e c l i n l c z i *

INŻYNIER 
Al t r EU NAMdURGEfi

W ie n , VII. B lebensterngasfl*  1. 
Uzy*k»ni« p a ten tó w , re jes tro w an ie  znaków  

i wzorów w« w nzy itk ic łi p ań s tw ach .

Ogólnie znanej
najlepszej

jakości i  D t s u f e l c o f  e

Ą&i dostarcza najszybciej i najtaniej

H e n r y k  F b e r ,  Lwów.

A L A S S A
prawdziwe angielskie

Jtfkko chórków
j e s t  szy b k o  i c«c< w nie 
dz;e ła ią t} m  środkiem  

u p ięk sza jący m .

Nie zawiera żadnych 
szkodliwych materyj, 2 
do 3 razowe użycie Lzy- 
ni cerę czystą i odmłod- 
■liałą, pitgi, plamv wą- 
trobiane, pryszczyki zni 
kają P ię k n o ś ć  u t r z j m a  «ię, 

j - j d n o s i i  p ie lę g n u ją . F l a s i k u  
2 k o r . —  KREN OGCf.KO- i .  
C e n a  2 k . PjOER * M A  ’  V 
cena 2 k. i 1-20 h. *

t e r n  ... ..

Rozsyłka pocztą: C. BALASSA, apteka, Budapeszt, Erzsebet- 
falva. — Skład główny Zygmunt Rucker, Lwów, P. Breyer, Prze­
myśl, Na Bramie 1 4. Schwarz M. apt. Przemyśl. Reim i Spółka 
Kraków. Dalej do nabycia we wszvbtkich aptekach i droguerjach.

!! Popierajcie 
przemysł 

kra jow y!! 

Źądaic<e wszędzie

ekstraktu 
óo czyszczenia

I CZERNIDŁA 
n a  BUTY

k fa b r y k i k r^ jo w # j

smenft
we Lwowie.

Są to w yroby kra­
jowe, tań sze  

i lepsze  od zagra­
nicznych.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
czionkow Tow. kredytowego „Oszczędność" w Muiraczt:
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką odbęazi 
się d u ia  18. p a ź d z ie r n ik a  1805 o gouzinle 12 w południe we 
własnym lokalu Towarze stw a z następującym porządkiem dziennym: 

"l. Sprawozdanie Rady nadzorczej.
3. Si.;ńwozdanie ZwiązHt stowarzyszeń zarobk i g sp. o lu­

strac ji T jw arzystwą. • ,
3 Wnioski w sprawie przemiany poręki nieograniczonej na 

ograniczoną.
4. Wniuski na zmianę statutu.
5. Wnioski samoistne,
Tłumacz, dnia 2. październisa 1905.

R a d a  n a d z o r c a
P r e z e s :

Ks. Ferdynand Majewski.

S ekre ta rz :
Michał łnoszoro

Środki a i t o t a
Ocet desinfekcyjny

do skrapiania i f l  i korjtarzy . 
Cena 50 h. i 1 kor.

k a d z id ło  a n ttm iaz -  
m aty czn e

do skrapiania pokoi i pościeli. 
Cena 50 h , 1 kor.

Trociczki desinfekcyjne
znakomite, cena TO h.

M ydło k a rb o lo w e
do mycia rąk, cena 40 b.

Ocet salonowy
do skraw ania pokoi i naciera­
nia ciała, cena 50 h. i 1 kor.

K adzid ło  sosnow e
do rozpylania w pokojach ce­
lem utrzym ania zdrovego, o- 
rzeźwiającego powietrzEL lasów 

szpilkowych, cena 1'20 h. 
R ozpylacze, gąbk i i nac ie  

ra c z k i w wielkim wyborze 
poleca

JAN IHNATOWICZ
Lwów, ulica Sykstuska l. 25 

i pl. Matjacki fy. 
Kraków, Sukiennice l. 20. 

Przemyśl, ul. Mickiewicza 11.

FABRYKA AsfALTU I PAPY DACHOWEJ 
i n ż .  S Z E L P G J  Ł Y S Z K I E W t G Z A

LWÓW. Ul. ŚH młKCINł L 23

"do ’20!.iCYT|

PłYTY l7U'jVtY]N£ 
JO FUNBWNTÓtt
' SMOŁA OEST iJw A Ń łij  

W 3ACWW i 0R2łWA

A P 41 >ł
||j);RYCUb4<.H0Y,'; ' łjYALT 8C aSDSZAHiA 

ZAtfUC-Ot-OKYCH ŚCIAN 

;; ńfeetSY MiYBHR OKiMftt f  
w uwarfjK.cH.

b T U K U  W
do okien w szelk ich  

system ów
J .  ADAMSKI

Hotel 
^G eorfle* 

kLwów

O A . I

O] I M P d o n n d  J B r o d f c o w g k l
Lwów, plac Halicki 14 — I. piętro 

w  poleca & Ę T  po cenach hurtownych za gotówkę lub na spłaty miesięczne

A P A R A T Y  i  W S Z E L K I E  P R Z Y B O R Y  do F O T O G R A F J I  

z a r ^ o d . o T * 7-e 5 , i  a m a t o i  s i c i e j
p o  n o w y c h  z n iż o n y c h  o o n a o h . ——

Cenniki duże 
ilustrow ane 

g r a t i s  
i franco.

Liczne uzna­
nia są 

w m oim  han­
dlu do przej­

rzenia.

k ©

I
-

Fabryka wyrobów cementowych
Henryka hr. Starzeńskiego

w  H l f l Z O Y C Z O W I E

wyrabia D A C H Ó W K I  CE­
MENTOWE patentowane różno 
kolorowe. P o s a d z k i cemen­
towe różnokolorowe. P r z e p u ­
s t y ,  ru r y , ż fc . .y ,  k o -y ta ,  
k o m in y , t  c h o d y . n a g r o b ­
k i, k rzy  t e ,  - lu p y  gra­
n ic z n e  jakoteż wszelkie ro­
boty wchodzące w zakres prze­

mysłu cementowego, 
i ( J e n y  u m i a r  K o w a n e .  C e n n ik i  

i  k o s z to r y s y  d a rm o  i o p ła tn ie .  
j T e le g r a m y :  F a b r y k a  l l n i z t l y -
1 c z ó w K u c h a w i i i a .  —  P o c z t a  i  k o ­

le j w  m ie jsc u -

Bernard Pobniecki
Lwów, ul, Klementyny Tańskiej ., 1 =

v .-iy A  931-5

poleca fortepiany i p ianina z pierwszo­
rzędnych fabryk ja k :

Steinweya, Bliithnera, Ehrbara, Heitzmana, 
Schmida, Stingla i wielu innych. 

Wyłączne zastępstwo dla Galicji

PIAN O LI.
N a składzie fortepian koncertow y STEINW EYA  

do wyDOżyczema na koncerta.

f a b r y k a  k r a w a tó w  n a j m o - 1 B a n o w ie ,  p a n ie . Zimowe pal- B le r ó o ie n k i ,  obrączki, poleca
t  dnie.szyi h Z. Ińkarowska, P  ta, saki, futra, odnawia,, prze- f T j a n  W ity c h , zbńnik,^ zap .y -

Ak*deaick«, 6. £049
dniejszyrh, Z. Tokarowska, 

I Lwów, Zimorowicza 6. Ceny fa 
bryczne. 2186

ta, saki, futra, odnawia, prze­
rab ia krawiec Jabłoński, Jagiel­
lońska 24. 2145

Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakoy-icz.
Z drukarni W. A. Szyjkowsklei*. Lwów, k o p e  nika 5,


